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~ CElĄ PREIUIER1TT: 
W Ł01DZI: 

I.lclnle rb. 8 l.
Półrocznie ft 4 " -

Kalendarzyk tygodniewy: 

Wt. S. Zofii Wd. 
Sr Sw. Jana Nepom. 
Czw. Sw. Paschalisa W . 
Piat. Sw. F eliksa Kap. 
Sob. Sw . Piotra Celest. 
NIedz. Sw Bernardyna. 
Pono Sw . Wiktora M. 
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IIlle.l,cln .. • - "61 WIJchód d. godz. 4, m. O" 

Zachód sI. godz. 7 m 45 
Od.ollenle Hl k. m. Dług. dnia godz. 15 m. 37 . • '1. ,.Jedyńczy 5 k.,. ________ ...... 

Z IIrzllyłk, pODliew,: 
auelnle rb . 10 kop.-

lIok IX. , 

rółroelnłe 6. 
I:wlr\alDle 2 50 . .1. Pr •• ja.d .NIl 6 • Wtorek: dnia 15 maja 1906 roku. 
• 1"ltelnle 85 , " telefonu 693. & ........ lF1 _łaan, •••••••• i •• ul. &.uo •• oM 2&, .. ".blanloaoh • p. T ........ Inll., 

SP . Z.I..... • apteo. p. Patka. 

Redakwł' lub jego zastępca przyjłl!m~ą interesantów codziennie, za wyjątkiem łlni świątecznych, od godziny 4 - 5-ej po południu. 

fl)fA G&L08ZEN: .N I d. I ł I n." n. l-ej atronlOl •• ko,. la wlerll. Z""""7c.a,ju'e o&,loszeu.1& II t.kltem po 1 kop. la wlerll nonparelowy lub je,. aleJ'cl' 
Hale o&,lo ... eu.1a 'o 11/, ko,. od wyrilu (dl. pOlluiuj~cych ,racy po l ko,.). B e k 11m y t N e kro lo, l po 16 kop. II wtefll ,emu,,", 
Za dol_Cienie ,rolpektów .. rb. ABTYKUl.Y bil OlDlellnll honorarlum RedakeYI uwał I II belplltne; rękopllów drobnych nie Iwrlea. 

Rozkład pociągów_ 

LetnI. 

KoUrj Fabryczno-Łódzka. 

OcI.II.tAz, z Łodzi: a) 7.10, b) 12.00, c) 1-36, li) 3.15, 
e I UO, f) 8.20, g) 12.30. h) 8.'5. j) ,6 35. 

Przyc"dz, d. ł..clzi: i) 7450, k) 9.36, l) l6.li, . ) 3.40, 
II) 5.22, o) 8.30, s) łO.OO, p) 11.00, r) 4.35. 

Kolei Warszawsko-Kaliska: 
Od"odzą do hllKa: o godZinie 7.35, 11.46, 44'; 

tlo War.zawy: o godzinie 9.30, 3.68. Przyolt ... ., .z -Ka
lina: o godz. 9.17, 2. 5~, 5.25. 

Kolej obwedowa. 
Odchodzi ze stacyl Łódź-kaliska do Slotwin o godz. 

6.40, ze Slotwin do st. Łódź· kaliska 1010. Odchodzi 
ze st. ł..ódź ·kaliska do Koluszek 7.0,0, przychodzi z Ko
luszek do st. Łódź-kałiska o e(odz. 6.25. 

tJWAGI. Godziny. wydrUkowane tłustym dru.k:ilm 
oZlIaczajllt czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

W p()e1~gach ozna.ezonych literami a, e, l i P kursll
j~ pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przeSiadania się. 

Pociągi oznaczone literami a, b, c, e, l, n, o kwrsują 
wagony pocztQwe. Pociąg,i oznaczone literami j. s. kur
sują codziennie od 151'l do 14/IL Pociąg ozucz'ny 
literą h kursuje w święta i .i-6dziele. 

Deklaracya polska. 
-8-

sarz A.leksander I w dniu 27 listopada tegoż ro
ku 1815 nadal Królest"u Polskiemu konslytucyę, 
gwarantając~ naazeau krajowi całkowity ustrój 
antonomiczny, wedłng której korona uznawana 
była za dziedzie7m~ w poru~dka na8tęptłtwa tro
no Cesarskiego dOllla rosyj8kiego, (art . 3) i któ· 
ra została pnyj~tą przez Monarch~ za siebie i 
swoich n8I1t-:-pcÓ" (art. 16i). 

Cesan Mikołaj I I&st~pił konatytucn roku 
1815 przez tak naz"any cStatut organieznp r. 
1832, który pozbawiał Królestwo Polskie przed
Iłtawicielstwa narodowe,o, lecz uchawywał 0-

sobny z&r~d dla kraja i caiy odr~bny jego u-
11trój. W ten apollób, nie mówiąc jat, że wllpOm
niany akt pra"odawczy natnry we"n~trznęj, nie 
mógł zmienić zasadniczych postanowień traktatów 
mj~dzynarodowycb, statut organiczny 2: roku 
1832 nie nsn"ał pojc;eia antonomii Królestwa 
Pol,kiego. 

Zniesienie tej antonomii odbyło siC; później, 
drog~ wydawania oddzielnych praw i rozporz~
dzeń administracyjnych, nie m(łg~cycb prawnie 
zmienić zasadniczego stosnnku Królestwa Poliki e . 
go do Cesarstwa rosyjskiego. 

Prawa zalladnicz8 państwo"e dotychezal gło-
8iły, że: "Z Cellarskim w8lechrollyjskim Tr0n ... 
nierozdziel.. .~ trony Królestwa PolskiegG i 
Wielkiego ~si~stwa Finlandzkiego". 

W nowych prawach zasadniczych pańlltwo
wych z dnia 23 ·go kwi.tnia roku 1906 nazwa 
Królęstwa Pollkie~o została zupełnie osnDi~t~. 
W ten sposób, w przedednin otwarcia DalDy 
pańltwowej, rz~d zdeptał jednłł z podstaw ogól-

Na onegdajszem posiedzeniu Dumy-jak już nopaństwo"elt'o ustrojll. Nast'łpiło to w chwili, 
donOSIliśmy wczoraj w depeszach - pny dyskn - ~~Y lndllo~ć .Królestwa P~lskiegG gor~c8 pragnio 
syi nad organizacy~ komisyi, mającej ułożyć I J JednomyslDle domaga 811} praw autonomlczny.b 
adres" odpowiedzi na mow9 trono"ą, Koło pol- I dla swojego krajn. Kiedy 3~dania te narodn 
akie zażądało niez"łocznęg~ wysłnchania przez I polskiego zn~1azły odciź."i~k ~ympat,czay " rn
Dum'2 oświadczenia ?d 27-m ~osłów z Królestwa eha w?luośelO"ym ~e8"Js~lm. l gdy. dla polaków 
Polskiegu a nast«2pme złożenIa tego oświadcze- I nastąpIła IJpoaobnoie bromem a lI"olch pr.w bu
nia komi~yi adresowej. Wniosek przyjęto i poseł " spor~yeh w. ,obliczn narodn rOlyjllkiego, rz~d IIta
Harusewicz w imieniu Koła odezytał oh,iadcze- ra SIC; Itawlc temu przeszkodę. 
nie, podpisane przez 27-iu posłów. 'Rzeczone nsnnięcie naz"y cKróleiltwa. Pol . 

Brzmi ono jak następuje: skiego) s praw zasadniczych państwo"ych jest 
"Oświadczenie do Dnmy państwowej, złożo- ze strony rz,!dn 119iłowaniem "ył~czenia, na sa-

ne przez 27 · ia posłów ~ Królelltlu Polskiego. sadach formalnych, z pod rozważania Dn_y 
"W ch"ili, gdy Dnma państwowa mb roz- państwowej ' .prawy nagl~cej j dojrzalej przy

ważyć adres z odpowiedzią na. mow~ tronow~, wrecenia pra" należnych naszemu krajowi. Prze
my, posłowie z Królestwa Polskiego, u"ażamy za ciw temn zamacbowi i wog'le przeciw p&nie
swój świ~ty obowi~lek, oświadezyó 00 następuje: I wierce praw aarodn polskiego my prote.tujemy 
Teraźniejsze Królestwo Polskie otworzono 91 lat tu i zwracamy swój protest do resyjlkiego przed
temn, gdy część tery tory um b. państ"a PO\rlkie- stawicie1.twa narodowego. Nasze prawa .~ lwi,. 
go została pol'i0zoną z Cesar8twem rosyjskiem na te i aj.odwołalne, a wynika z nich koniec~ność 
z~sadzie aktów mi~dzynarodow:reb, jako to: trak- autonomii Królestwa Polskiego, jako odwi'flzne 
tatu Róayi, z AnstrYłł i Prullami z dnia 3 maja ż~danje całej ludności naszego kraju. Z tem ż~: 
roku 1815 i ostatecznego traktato, zawartego na daniem przyeh.dzimy do Damy pań.twowej, 
kongresie wiedeńskim z dnia 9 czerwca r. 1815. aby walczyć za nasze prawa i powlJzechn~ 19'01-
Z mocy wYDlienionych aktów mic;dzynarodowych, n06ć". 
zasadą i warunkięm zwi'łzku Króle,twa Polskie- Po oś"iadczenia tem rozległy się eZ«2'ci.we 
go z Cesarstwem była nowa konstytncya i przy- oklaski. 
j~cie przez CeBarza rosyjskiego tytułn Króla Pol- Duma pOlltan.wiła zakomunikować komiKyi 
Skiego (art. 1 traktatn wiedęńskiego z d. 9 czer- adrę80wej DekIaraen p.lBk~. 
WGa 1815 rokn). Zgodnie z tym w8fllnkielll Ce- Wy"j~z.ła .i~ potem oiywi ... dyakoaya 

w różnych grupacb politycznyci , a zdan ia po 
glądy są rÓŻne. 

Kolo polskie w Dumie. 

Koło polskie, z nwagi na brak jeszcze cal
kGwitego kompletu posłow z Królestwa, nkon
Itytaował& się tylko tymcsalowo, ntworzyw3~y 
komilyę wykonawcz~ i wybrawszy aalltCipnie 
z łona tej k.omisyi generalnego sekretarza Koła 
i delegacyę parlamentarD~ do porozlllaiewaoia 
li~ z prezydyam izby i ze stronnictwami. 

POItanowiono zarazem, iż przy tymczaso
w, m swoim ustroju, który przetrwa, . zapewlle, 
do końca letniej kadencyi sejmo"ej (projektuje 
li~, aże~y Duma obradowała bez przerwy aż do 
14 lipea), Koło polskie nie będzie miało pre
zelła. 

C. lJię tyczy koaisyi "ykonawczej Koła, 
której komplet ma być po"ięku6łny z ch Wiją 
przybyaia do Petersbarga pozostałych posłó" 
na teraz l-O"olanfl do niej pp.: Jana S teckieg~ 
(poseł l.belski), Franciszka Nowod"orlkiego (po
lIeł .w~rszawIJ&i), .A.lfJnsa Parczewakiego (poseł 
kalISkI), JaDa Harn.e1ł'lcza (posel łomżyński) i 
Seweryna ks. Czetwerty.ńskiego (polleł lIiedleeki). 

Z poired nich p. Nowodwofilki został wy
brany na sekretarza Koła p.l.ki.go, do delega
cyi ui parlame.taroej w.lzli pollłowie: Stecki 
Parczewltki i Harul8wicz. ' 

Na zastCipcę sekretula pOwołano ks . Ma
ryana Falmana (posła piotrkowskiego) . 

Dla opracowania regnlaminu co do we
wnętrznego ustroju i tlp6sobn prnc Keb, wybra · 
no osobn,. komisyę, złożoną z posłó,,: W lady
sława hr. Tyszkięwicza, Zbigniewa Paderew-

l skiego, kil. Karyana Fnlmana, Wiktora Jaroń
.kiego, Alfonsa Parczewskiego i Teofila Wali
górakiego. 

Dele,acJ'a parlamentarna zaraz dziś porozn
miewała siCi ze stronnictwem konstytucyjno.de_ 
m0kratycznem w k"estyacli porz~dkn dziennego 
ujbliŻlzych posiedzeń. 

POSIedzenia Kola odbywaj~ się przeważnie 
w mieukanin Władysła"a hr. Tyszkiewicza. 

Posłowie polscy z Litwy i Rusi dzialaja 
w ścidem poroznmienia z Kołem pdlJkiem J czę: 
Ito schodz~ .it} na spólne narady; tWOTZ'l je
dnak' a raczej utwon'ł - I:oło osobne, którego 
organizatya dotycbcua jeszcze nie jest ustalona. 

KRONIKA. 
Z. slkoły handlowej. Egzaminy "stępne 

" szkole handlowej knpiectwa łÓdzkie"'o roz
poczn~ się w dnia 6 czerwca. Wobec Ona wału 
zaj,ć! ~tóre czekaj'ł komitet p(dagogiczny w ro
ku bl.z~cym szkolnym z tytlIłu wyj~,kowo ltcz. 
nego kODtyngenBn nczaió" w poazcleg6lnych 
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klasach, egzaminowani br,dą przed wakacyami 
tylko kandydaci do klas watQpnyth i do pierw· 
wszych trzeoh, egzaminy zaś W8t~ pue do klas 
wyższych odbywać się b~dą dopiero po waka
cyach. Eksterni jednak, życzący sobie uzyskać 
świadectwa ze znajomości bł\dź całkowitego, 
bądź częściowego kursu szkoly, b~dą mogli i 
przed wakacyami składać egzaminy dl, wszyst· 
kich klas za odpowiednią wszakże O.,łllta" mia· 
nowicie: po 5 rb. za egzamin do klasy 3 ej 
włącznie i po 10 rb .. za egzamin do klasy od 
4·ej do 7 -ej. R'Gecz naturalna, iż na. mocy uzy · 
skaoych tym sposobem świadectw eksterni b~dą 
mogli po wakacyach wstąpić bez egzaminu do 
właściwej klasy, o ileby tego sobie życzyli. 

- W drugiej polowie b. m" przypuszczal
nie milldzy 18 a 21 maja, odbędzie siEl wy
cieczka naukowa uczniów klasy 6·ej i 5 ej do 
Zagłębia Dąbrowskiego pod kierunkiem kilku 
nauczycieli. Droga żelazna fabryozno · łódzka 
przyobiecała lla. ten cel bezpłatny przejazd do 
st. Koiuizki ze Rt. Łódź, droga zaś warszawsko
wiedeń - ka tar: f~ nlgową od Koluszek do Dą
browy Górniczej. 

W sprawie maryawitów. Naczelnik kraju 
rozesłał do czasowyflh generał - gnbernatorów 
okólnik treśoi następująoej: "Przewidując moż
ność starć prawowitych katolików z maryawi
tami, okólnikiem z dnia 28 go lutego r. b. za 
:NlI 807, wskazałem J. Wielmożnemu Panu, że za· 
pobieganie i tamowanie wszelkich nieporządków 
powinno być obowiązkiem osób administracyj
nych . Tymczasem z napływających do mnie 
wiadomości przekonać się można, że mi~dzy 
wyznawcami tych dwóch religii wielokrotnie 
zdarzały się starcia, przyc~em w bardzo groź· 
nycb rozmiarach. 

Niedopuszczanie takich zjawisk 1est oałkiem 
zrozumiałe, wobee czego pr(}szę J, W. Pana na· 
przód już pr~erlsi~wziąć środki, w celu zapo
bieżenia napadom Jednej cz~ści ludności na dru
gą, wywołanym religijną walką katolików z ma
ryawitami, które znajdują również zastosowanie 
i w stosunku Darodowych wrzeń, wynikających 
z po~udek polityoznych, 

Srodki zaradcze skierowane być winny głó· 
wnie do tego, aby zabraniać wszelkich zgroma
dzeń Darodowy(h i pochodów, urządzanych przez 
wyzDawców jednej religii, w celu zawłauni~cia 
kościolem i budynkami kościelnemi, będącemi 
w posiadaniu wyznawców drDgiej religii. Prócz 
tego proszę J, W. Pana za pośrednictwem władz 
miejscowych wyjaśnić zarówno maryawitom, jak 
i katolikom, że samowolne działania mieszkań
ców, skierowane ku zagarnięciu gwałtem kościo
ła, znajdująoego 8i~ już w danej chwili w po
siadaniu tej lub drugiej strony, będl\ karne 
jaknajsurowifj według prawa i że w sprawie 
nieprawidłowego, według ich przekonania, ko
rzystania z kosciołów i majątków parafialnych, 
dozwolonem jest składać gubernatorowi odpowie· 
dnie IIkargi i p. dania_ 

Zważy~ szy, żo sprawa, dotycz~ca korzysta
nia z kościołów i majątków paraf.alnych, w któ
rych istnieje jnż sekta maryawitów, zakoauni· 
kowana przezemnie do decyzyi ministra. spraw 
wewn~tnnyob, proszę pp. naczeluików gubernii 
nadchodz~ce do nich w tego rodzaju kwestyach 
prośby przedstawiać mnie dla nadania im odpo
wiedniego kiernnkn". 

U"olninie. W dniu wozorajszym awolnie
ni zostali z wj~zienia lódzkieg{: A. I. Oatrowski, 
właścioiel drukarni w Łodzi po odcierpieniu dwu
tygodniowej kary i Jan Baraaowski, mieszkanie o 
powiatu łódzki6go, po odcierpienia miesil}cznej 
kary. Obaj skazani byli przez czaIłowego gene
rał-gabernatora za przewinienia polityczne. 

Karl administraoyjne. PostaDo wieniem cza-
8owego generał gubernatora skazani zostali mie
szkańcy Zgierza-Josek Horowicz, Abraham Szyn· 
kielewicz i Cbil Zajbert za posiadanie rewolwe
ru i noszenie przy sobie podczall nocy na 1 mie· 
siąc wi~zienia kaidy. Mioszkańcy wsi Dąbrowa, 
gminy Obojuy: Teodor Bielikow, Michał Stańczyk 
l Stef"n S~ańczyk, skazani za struły z rewolwe
ra na ulicy oraz za obraz~ słown~ patrolu woj
skowego' skuani zostali: pierw8zy, z uwagi na 
stan nietrzeźwy, w jakim znaidował się podczas 
zajbia, na 5 rb. kary lub 2 tygodnie aresztu, 
Stefan Stańczyk na l miesiąc wi~zieni.; ua Ki
chał Stańczyk, wobec niendowodnionej winy awol
niony od odpowied'&ialnosei. 

JSozwOJ. - Wtorek, auia 15 maja Hł06 r --_ ....... _----- --~ _ .- - ---, -- -- . ...--.. ...... _ ... _~ 

Wyjaśnienie. Z powodu artykulikn, umie
szczonegowe wczorajszym numerze "Rozwoju" 
pod tyt_ <S~karla.tyna>, ze strony kompetentnej 
otrzymujemy nast~pnjąoe wyjaśnienia: 

Koncesye asenizacyjne nie należą do atry
bucyi władzy magistratu, lecz policyjnej, która 
powinna sprawdzić, Cz) przedsiębiorca. posiada 
odpowiedni plac do' wywożenia nieczystości. Ma · 
gistrat, nie posiadając władzy wykonawezej, jest 
bezsilnym wobec nadn!yó asenizatorów, któr1.Y 
na "et oblewaj~ ze wszystkieh stron park przy 
ali cy Dzielnej, urządzony z takim nakładem. 
Dzieje się to w biały dzień Magist rat zawarł 
swego czasu kontrakt z właścicielem Bruillla, 
odległego o cztery wiorBty od V)dzi, o wywo
żenie nieczystości, leoz niema. środków do przy
muszenia do tego przedsiQbiorców aaenizacyi. 
Tv samo moiej więcej moioa powiedzieć o kij, 
misyi sanitarnej, która tylko w sj)rawie fInan
sowej zależną jest od ma.gistratu, władza wy
konawcza (jak w danym wypądku dezynfekcya 
i izolacya mieszkań) spoczywa w rękach lekarzy 
polioyjnycb i poIicyi. 

Z powyższej informacyi wynika, że nie 
motua winić magistratu za tolerowanie nadużyć 
sanitarnych. 

Z konkanu. Zainteresowanie konkursem 
imienia Bolesława Pruli. wielkie. Kartki napły
waj~ rsźnie. Przypominamy. że ostatnie kartki 
będą przyjmowane do czwartku wieczorem. 

A rentowanie. W czoraj na Balutach are· 
8ztowano Nasyma Rosenberga i Mordk~ Karasia 
w chwili, gdy rozdawali przechodniom prokla
ma9ye treści rewolucyjnej_ 

Sto w ar zysIenie pracowników handlowych. 
Wczoraj wieczoróm, po obliczeniu kartek wy
borozycb, na specyaJnem zebraniu w lokalu sto
warzyszenia. pracowników haudlowych (Długa 
nr. 45) okazało się, te na prezesa p9wołano 
p. H~nryka Krukowakiego, na sekretarza p. 
Igoacego BerliDera, 00. członków pp. Henryka 
H dClicb a, Lao Epilteioa. Adama Ileyersons, N a· 
tana Nowera, Mieczysława Frenkla i Eliasza 
KanimanII.; na kandydatów pp. d ra Michała 
Feldbluma, Aleks&fidra Dudowskie,;o i haaka 
BIlk8banma. . 

Do komisyi rewizyjnej weszli pp. B M. 
Perlstein, Heoryk Jahrblam, Józef Lawin, M. A. 
Weinreich i L. Banasch. Na członka raliy opie
kuńczej powołano p_ N. Folmaoa. 

Dr~t"ioa karku, Kronika lekanka notaje już 
6smy wyptdek drętwicy Kartku. Wozoraj przy
wieziono do IIzpitala Anny Karyi 5 letnią dziew
czynkę Wnukowską z objawami tej strasznej 
choroby. 

Z teatru. Ubiegłej soboty_ Towarzystwo ar
tystów operetkowY9h wystawiło wodewil «20,000 
rubli nagrody>, na którem bawiono ai. dobrze. 

W niedzielę zapowiedziano po raz pierwszy 
wodewil szumnie zatytułowany «Przygody w do
mu przy uliey W ólczańskie.i:.. Tytuł Iztaki przy
ei'!gul\ł wieln ciekawYGb, którzy pragnęli z za
j~ciem sledzić bieg zapowiedzianych pnygód. 
Tymczasem okazało si~. że t~ dawno ograny 
wodewil z niemieckiego LlafJa, który wystawia
no pod właściwym tytułem <Szalony pomysł». 
W każdym razie dyrekoya. miała <dobry. pomysł, 
gdyż udało się jej zwabić aporo publiczności. 
Sltukl} zlokalizowan~ grano w uybkiea tempie, 
skład~i., za co też aktorzy zbierali gromkie 
oklaski. 

Z Towarzlstwa bnieniozner;o. Wczoraj wie
czorem o go.izmie 8 el j pół, w sali Grand Ho
telu, wobec doić liczoie zgromadzonych dacha
ezów, wyCłosił odolyt adwokat przY8i,gły p. W. 
Borowski p. t. fi Pierwiastki etyczne w iyoiu .po
ł .. ln8m" , Odczyt ten wypowied2iany ładnie, dł
Ikonale opracowany, silnie zainteresował ,1.
ellaezów. 

Z Bado,;oszCla. I sza Kasa pogrzebowa VI Ra· 
rlogoszczn uzyskała zmianę u.tawy, mianowicie 
§ 1S-go, który opiewa, że członek występujący 
ze zwi~zku otrzymuje zwrot wpłaconych składek. 
Obecnie członek wyBtępuj~ey może otrzymać 
.woje "pIaty tylko w razie zlikwidowania ~a8y. 

Upadek iaiertelny_ Zaj~ty prae~ puy sma
rowania kół kemina gazowni Towauy.twa· ake. 
K. S Jheiblera, robotnik, 38·letai Józef Wielki, 
spadł z rusztowaBia na brak z wy,okośei 4: I~ł
oi i zDalazł śmierć na miej ilCU. 
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Horua. W Żsbieńcn obok cegielni HalJslera, 
stoi dom mieszkalny. który zajmuje majster ce
gielni, Marks. Wczoraj o godz. 4 po połndnin, 
kiedy cała rodzina Marksa siedziała. w kuchni, 
piorun uderzył w pokój, zniszczył wszystkie me
ble i obszarpał ściany. Siedz~cy w kuchni 
oprócz ogłuszenia i pospadania ze stołków żad-
nego innego liI 'lwanku nie ponieśli. . 

Dzieci giną! Wczoraj zaginęła. 3·letnia córeczka 
Wojcieclla CzerniakII, zamieszkałego przy WOdnym Ryn
ku 12, Blondjul!:a, ubrana w halkę, ma imię Helena. 

- Zaglnęl/\ również wczoraj 3-1etnia Maryanna 
Swierczyńska, zamieszkała przy ul. Przędzalnianej 60. 

WiadQmoścl jakichkol wiek o nich gor~co spragnie
ni rodzice . 

Śmiertelne przejeChanie. Woz naładOWAny 
ciężarem Dajechai wczoraj na ul. Marysińskiej nr 25 
Szlomę Goyera. lat 4. syn" handlarża, Kolo przeszło 
przez giowę, wskutek czego pękli!. czaszka i nastąpiło 
wstrząśnienie mózgu. Przybyły lekarz Pogotowia, po u
dzieleniu doraźaej pomocy, odwiózł nieszczęśliwego do 
szpitala Poznańlkicb, gdzie wkr,')~ce zmarł. 

Zbiorowe zatrucie kiełbasą. Wczoraj przy 
u]. Nowej nr. 7 rodzina robotnika SteloollSiaka, jedząc 
kiełbasę, zatrula się. Po zjedzeniu kiełbasy. cztery oso
by, a mianowicie: Antoni Stelmasiak, lat 30, żona ; ego 
Apolonia, lat 30. córka Janina, lat 10 i syn Franciszek, 
lat 5, poczuli silny kurcz żołądka i dostali wymiotó w. 
Zawezwany lekarz Pogotowia energicznie zajął się ich 
ratunkiem i zdolal w krótkim czasie cierpienia uśmie
rzyć i niebezpieczeństwo usunąć. 

Pożar. Wczoraj, o godz. 6 min. 45 wieczorem 
przy szosie Karolewsl!:lej pod nr. 44, Da szarpaczach 
zapaJila się bawełna wskutek czego caly oddzial mo· 
mentalnie objęły płomienie. W chwili przybycia II od
działu straży ogniowej ochotniczej, robotnicy walczyli 
z ogniem. któremu pomimo wysiłków, podOlać nie mo
gli, dopiero silny prąd wody z sikawki straży plomie
nie stlumił W pól godziny pożar zostaL ugaszony. Przy
byłe na miejsce ognia oddzial I straży ogniowej ocho
tniczej i straz miejska ndziału w akcyi ratunkowej nie 
brały. 

Drobn~ ogień. O golz. 4 rano. przy ul. 'Cegiel
nianej nr. 5, zapalIla się w sieni podłoga, ogień ugasili 
strażacy I oddziału straży ogniowej ochotni()zej. 

Strejk piekarzy w Zgierzu W dniu wczo
rajazym za8trejkowali wszysoy czeladnicy pie
karscy w Zgierzu. Żądają oni od maj8trów, 
aby podwy~szyli płacę ląrobkową do rb. 14 ty
godniowo oraz da wali w naturze mieszkau ie, 
ops.ł, światło, k'łpiele i inne wygody. 

Olczuwa się w mieście brai: pieczywa. Zdo 
bywano bułki i ehleb z Łodzi i ~ sąiieduich 
miasteczek. 

Rada państwa o amnestyi. 

Pierwsze zebranie Rady paristwa odbyło się 
przy udziale 40 członków, pod przewodnictwem 
k8. Trnbeckiego. Jednomyślnie uznano, że Rada 
pallstwa powinna iść ręka w rękę z Dumą pall
stwową, Odpowiedź Rady pailstwa na mowę tro
nową nie powinna zamknąć się we frazesach. 
Dobro ojczyzny wymaga określonej i jasno wyra
żonej myśli, odpowiadającej życzeniom Ludu, a nie 
naruszającej prerogatyw monarchy. Na pierwsz)'fu 
planie powinna być amnestya polityczna. Inne 
środki nie mogą uspokoić kraju. 

W zebraniu wieczornem brato udział 85-ci11 
członków. Wszyscy zgOdzili się na rezolucYę 
z pierwszego posiedzenia. 

Trzecie posiedzenie odbyło się IV komplecie 
czlonków. Zagai! je mową książę Kasatkin-Ro
stowski, który pr~emawial pr;.~eciw amnestyi dla 
nieprzejednanych anarchistów. Odpowiedzial Wit
te, dowodząc, że amnestya w żadnym razie uie 
może być pobu~ką ruchu rewolucyjnego; przechr
nie jest to dźwignia Archimedesa, pn:y pomocy 
której można przywrócić spokój na ziemi. Czas 
już, aby rząd zlikwidował stare porządki samO
woli administracyjnej, skutkiem których moc lu' 
dzi gnije w kazamatach. W imię ludzkości i spra
wiedliwo~ci, dla uspokojenia kraju Rada pallstWa 
powinna oświadczyć się za amnestyą, Słowo to 
powinna wyrzec RacLa pallstwa pierwsza wobec 
Monarchy, a Monarcha nie pozostanie na nie ~lll
chYn!_ 

'l'agancew objaśniaL, w jaki sposób pojalO-

wać należy różnicę w prawie o amnestyi call\O
witej od c7.ąstkowej. Więks~ość ezlonków Rady 
potępiła samowolę wladz prowincyonalnych i na
stawała na to, aby wszystkie sprawy o pozba
wienie wolności za przekonania polityczne odda
wane były sądom. 

Szipow wyraził ździ wienie, że ogłoszono za
sadnicze prawa państwowe, redagowane niejasnO 
z wykrętami na korzy~ć samowoli administracYJ-
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nej i zapro{i'onowal, aby prosić :Monarchę o od
..,.,olanie tych praw zasadniczych. 

Dyskusyę o karze śmierci zako.uczono rezo
lucyą orzekającą, że Duma pierwsza wypowie 
w tej sprawie swoje zdanie: 

Uwolnienie więźniów. 
-7-

Władze wyższe wydAły rozkaz wszystkim 
tymcza!lowym generał - gubernatorom Króle8twa 
Połskiego niezwłocznego wYPu8zczenia na wol
ność wszystkicb zalBkni~tycb dotych8Zas w wi~· 
zieniach z mocy postanowień tymozasowych ge
nerał-gubernatorów wojennych. 

Rozkaz w8zakże nie dotyczy osób oskarżo
nych o bezrobocia i uwi~zionych w czasie od 8 
b. m. tudzież odBiadojllf\ych wil)zionie za wybo
czenia przewidziane w następojącycb 6 cia pun
ktach postanowień tymcl.asowycb, wydanych w d. 

:25 grudnia r~ 1905: 
§ 3) Zabrania Bi~ przechowywania, nosze· 

nia, Kupna i 8przeddy broni palnej, jak również 
przyrz~dów bojowych, zezwala si~ jedynie we· 
dług przepis6W' zatwierdzonych przez b. namie
'stnika Krilestwa Polskiego w do. ~Q ·,go kwie
tnia 1867 r. 

§ 4) Zabr·ania się noszenia przy 80bie ka
atetow, różnego rodzaju r~kojdci i kijew z akry
'tą wewn~tn brol1~ oraz z ciężkiemi r~czkami. 

§ 5) Zabrania się noszenia. przy sobie noży, 
"wówczal:l gdy tego ,nie wymaga zajęcie i rzemio 
> sło, oraz niywania ich w bójkach, kłótniach i t. p. 
o!lobnych rozpraw&eh. 

:§ 21) ·Zabrania się wnosi·. ż~dania o um
k.nięcle sklep6w ,i wstrzymanie lub przerywanie 

,handlu, robót i zajęć w układaeh rz~dowych, 
apołecznycb, ,przemysłowych i rzemieślniczych lub 
innych saj~ć. 

.§ 22) ·Zabrania się zgłaszania w cudzych lo· 
. kałach lub zatrzymywania przejetdżaj~cych i 
przeehodniów w edu zbierania składek, b~dź ofiar 

.niedozwolonycb przez prawo. 
:§ 23)Zabraoia si~ przeukadzać o02.ącej się 

.młodzleży UCZę8lCZłlĆ do zakładó w naukewych, 
lUD też drogą przymusu, gróźb lub ~wałtów skła 
niac icb dtll opaszczania. saj~ć. 

Osoby, wiDne wykroczeuia pnytoczonych 
postaMwień, podlega ją w drodze administracyj
nej o8adzeniu w więzieniu lub twierdzy na czas 

·do 3 miesięoy. 

JUB.ILEUSZ STRAŻY. 

Jednym z najw8panialszych momentów WOzo
.rajszy~h uroezyltośei 8traźy ogniowej ocbotni
,czej był poohód z kośoioła św. Krzyża do ko
. ścioła ewangelic.kiego św. Trójcy. ~ozwiniqta 
kolumna w szeregach po cztereoh strażaków w 
pełnym rynsztunku ci~gn~ca się ćwierć wiorsty, 
,wymowme Iwiadezy o organizacyi strażyognio
wej ochotniczej, kt6ra rozporządza aił2ll .698 In· 
dzi odważnycb" nie l~kaj~cych si9 s.tawić czoło 
rOJrBukanemu ,żywiałowi. 

.Poohód rłłlpoozynała o.rkiestra 8traży ognio· 
Wej ochotniczej, składaj~ca. liq z 4:2 m,uz1kan
tów, za nimi postq.p~wał& komendantua i za
rz~~ za zarlll1ldem niesioD() 8ztandar straży o
gniowej ochotnIczej miejskiej. Następnie post!
powały oddziały,l1a czele. kt~rych szli komenda.ci. 
Za IV oddziałe. straży ogni.wej ochetuiczej 
mie18ki.ej post~polVał li fabryczny oddział Sehei
blera, przed oadziałom tym.lzła ork.iestra fa
bryclna, która, nie tylko hozebnoścl~ JIluzy
kantów .al. i zgranielll siCi icb, cielly się ed· 
dawna 'ot;ólnem uZDaniem~ za orkiestrą niesiona 
sItandar, la którym w doskonałym szyku post~
powało ' obło 100 8trAŻaków. Za pi~tym od

·działem szedł VI oddział fabryczny I K. Poznań
ftkiege, 1& nim lilOWO orkiestra VII eddziału 
fabrycznego, za któr~ postqpowała komendan
tura i strażaoy, zamykający po.hód. 

W chwili pnejieia togo pochodu przez uli
ce' tłumy ludu zatrzymy".ły si~ na chodnikach, 
balkony i okna zaroiły lJi~ od ,łó" ludzkich. 

Dabzy cill1lg nreczystGŚsi odbył się po po· 
łudniu. Punktualnie o godz. 5 lIa dany sygnał 
tr,bkowy z razporz~dzenia komendanta straży 
ogniowej Ichetniozej, p. Leopolda Zonera, roz
pooz~ły sil) ewiczenia w III oddsiale straty 0-
chotniozej. Brały w nioh udział . pierwsze ozte-

ry oddziały i 8trażacy z oddziałów stałycb. Tu 
znowu wykazali oni nietylko sw'4 zrę.znoić, 
ale karność, gdyż, pomiDl9 użycia do tych ćwi· 
czeń stosunkowo niewielkie.i przeBtrzeni , Gkoło 
200 ludzi, W8zySCy pracowali sprawnie i sklad
nie. 

Po 8kończonych ćwiczeniaoh wnystkie 7-m 
oddziałów cerem onial nym ma.rszem przedefilowa -
ły przed 9 ·iu weteranami straży, którzy od 30 
lat nie Ult~puil! z 8zeregów. 

Każdy oddział, przeohodz~c około wetera· 
nów, witał ich okrzykiem: «Niech żyj~b Po 
tej ceremonii naatllpiło odczytanie listy nagr.
dzcmycb 8trażaków dyplGmami za 10, 15, 20, 25 
i 30·letni" prae~ w straty oohotniozej .. 

Okołe gollz. 7, kiedy narz~dzia przeciYo
gni.we odeałano do właieiwych oddziałów. na 
podwórzu III oddziała zastawiono stoły, za kt6 -
remi zasiedli strażacy dla wspólnego p08iłka ; 
był on bardzo skromny. gdyż składał lię tylko 
z wódki, kawałka kiełbalY i chleba oraz piwa, 
które hezinteresownie zaofiar"wali niektórzy 
łódzcy wła8cioiele browarów. W czasie posiłku 
nie obeszło siQ bez toastów, wznoszono wspólnie 
zdrowia iednych i drugich; nastrój panował ba.r · 
dzo serdł':czny. 

Przez cały czas przygrywały dwie orkie-
8try: Slheiblerowska i Leonhardta, Woelkera i . 
Girbardta. 

O g6dz. 9 wieczorem na da.ny .ygnał przez 
komendanta, odiziały pocz4;ły opuazczae Dliejsce 
zebrania i pod dowództwem Iwyeh komendan
tów powróciły do k08zar. 

-:-:-:-

Z WARSZAWY. 
* Uwolnienie wi,żniów: 
Agencya telegraficzna Peteuburska don'li, 

że r.zuowy generał gubernator uwolnił z wi~zie
n'a 225 aresztowanych za 8prawy polityczne. 

-rIl-

Wybuch Ibomby W Warszawie. 

Wczoraj, o godz. 7 m. ~O wieczorem, naro
gu ulic llarszałkGwskiej i SwiQtokrzyskiej stał 
na zwykłym !tYJ'm p08terunku w godzinach oży
wionego racho pomocnik komisarza cyrkułu jor8-
zolimskiego 8ma'be kapitan Konl1tantinow w asy
stencyi miejseowe~o policy anta i dwóeh żołnie
rzy. Nieopodal znajdował si~ jeszcze drugi po
licyant oraz dwóch żołnierzy. 

Nagle ktoś wysunął si~ z pośród nagroma
dlonych dorotek i idących 8zeregie .. tralllwa· 
jów i rzucił w Konstantinowa bombę. 

Bomba eksplodowała ze straszliwą sił~ i KeR
ataatinow padł trupem. 

Po wybuchu rozległy 8i~ liczne 8alwy. CZ~łĆ 
8trzałów akierowana była do okien i balkonów, 
na które wypadli po wybuobu miejscowi loka
torowie. 

C alo sztabs kapitana KonataDtinowa zOltało 
rozszarpane. Cz~ć piszezeli znalazła si~ blizko 
rogu ulicy Monio8zki, pomj~dzy szynami a ryn
sztokiem; kawałek nogi padł w przeciwnYDl kie· 
runku; na oiele mnóstwo ran; ,łowa rozbita, 
szcz~ki 8trzaskane - z ludzkiej pOltaci zOltały 
8zcząt.lti besk8ltahnfl~ mlUdar-w strz~pach. 

Śmierć nast~pić IRosiała momenta.lnie 
Sprawca zamachu nciekał w ulie~ Ś wi~to

krzyzką ku ul. Bagno, strzelając z rewolweru; 
padł on ()d kuli karabioowej i skonał w kanee
laryi cyrhłu jerozolimskiego przy ulicy Pań
skiej, dok~d odstawiła go karetka Pogotowia 
pod osłonił żołnierzy. 

Kilkadziellil!t strzałów, ktere dali żołnierze 
spowodowało zabioie dwóch osób, których oso~ 
bistości do półDoey nie wYidniono: padł trapem 
z rozwaloD~ czaszkI! jakiś itarzec lat około 60 . . . , 
nast~pDle lODy m~żczyzna, Izraelita, lat około 
40, obaj na rogn ulicy Swit}toknyskiej i Bagno. 

Pogot.wie podaje nast~pujący opi8 osób po
ranionych: 

Magdalena Bujnikowa, lat 32, lekko ranna 
Izkłem z 8zyb rozbitycb; Julia Skibow8ka, lat 
30, lekko ranna; Winoenty Gawiń.ki, lat 41, 
urz~dnik pOOltoWy, lekko; FranciBlek Jamioł
kowski, dorożkarz, lat 56, lekko; ~ Chana Srento - . 
wa, lat 30, z synelll Szymone., lat 10, lekko; 
żołnierz pOlterankowy raniony w r4;k~; Konstan
cya Józko, lat 30, lekko; Karya OIIIIWlh, lat 

1

18, rana lekka w gło",~ i . ręce odłamkami bom· 
by; Marya Wiłandowa, lat 32, w głow~ i twarz 

. lekko; ,Balbina Skowrońska, lat 20, poranienie 
I całego ciała odłamkam i bomby, niebezpieczeńI stwo nie grozi, o d~ieziono ją d~ szpitala ~w. 
. Ducba; Iwan SzyszklD, lat 25, ranIOny browDIn-

giem; Józef Święcicki . lat 23, lekko ranny w nogi 
I rę c e ; Stanisław Wiśniewski, lat 28, poraniony 
odłamkami bomby, stał nieopodal Konstantino
W8 ; Rapo, lat 30, zraniony karabinem w udo; 
Benedykt Florek, lat 42, rana postrzałowa ple
ców z karabinu. 

Wreszcie udzielono opatrunku jakiejś pora
nionej kobiecie, która dowlokła s ię na uliof2 Le
szczyńską i tam dopiero omdlała. 
, W ezasie przerwy komunikacyi na rogo 
Swiqtokrzyskiej i Marszałkowskiej, a nast~pnie 
na ulicy Marszałkowskiej na przestrzeni od 
dworea do ogrodn Saskiego, policya i wojsko 
iokonały lie7.nych rewizyj . . 

Po wybuchu, miej8ce katastrofy otoczyło 
wojsko, zagrodziwszy wjazd i w,ejśoie na ulicę 
Mar8załkowską, zarówno od ul. S wi~tokny.kiej 
z obn stron, jako i od ul. Moniuszki i Siennej . 

Również wEtrzymano cały ruch tramwajów 
na ul. Mar8zallowsltiej, a wi~c liBie z placu Zam· 
kowego, z Maranowa i z ul. Chłodnej. 

W godzin~ petem nie puszczono już prze· 
chodniów, ani pojazdów nietylko z boeznio po
blizkic h, lecz na ul. Marszałkowskiej na prze· 
IItrzeni od ulicy Królew8kiej do alei Jerololim
skicb. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agl'ncyl Telegraficznej. 

DZIENNE. 
Petersburg, 15 maja. Z Kronsztadn Tweru 

Bi~łego~toku, )(\lhilo~a i Kowna telegr~fają, i~ 
dZIeń pIerw8zego maJa przeszedł zupełnie spokoj
nie. Wllzy8tkie fabryki i zakłady handlowe były 
czynne. W Tule w fabrykach i zakładaoh prze
myslowych pracowano, jak zwykle, z wyjątkiem 
dwóc~ fab~yk, gd~ie robotnicy P?stanowili świ~
to~vac. WIeczorem. w kremleńsklm ogrodzie pu
bhcznym zebrało Sl~ mnóstwo robotników i 1010-
dzieży 8zkolnej, przeszło 1,500 osób. Usiłowano 
wygłaszać mowy na t"mat kwe8tyi bież~cych 
le.cz władzom administraoyjny .. ndało si~ n8mó: 
~IĆ zgromadzonych do rozejścia BiCi bez użycia 
BIły. 

Saru"iewo, 15 maja. Biuro ziemcÓw. W pry
,!atnej fabr!ce odlewów żelaznyob rozpocz~ło 
81~ ~ezrobocIe . Robotnicy strejkuj~cy rozpędzili 
g6rnl~ów w ska~bowycb kapalniach w~gla. Bez
robo~I~ 8tało BU) powiZłchnem. W8zystkie fa
bryk.1 I sklepy w Zenicy zamknięto, wielkie wzbu
rzen�e. Pomiędzy górnikami i żandarmami do
szło do starcia . 

Strejkuj~cy rAucali kamieniami na żandar
m?w . i .8trzelali z rewolwerów; żandarmi od po
wIedzleh 8trzałami. Trzeeh robotnik6w zabito 
6 raniono. Do Zenicy wysłano 2 roty piechoty. 

Peteraburr;, 15 maja. Badanie lekarskie prze
~ro~adzone. w obec~ości władz 8ądowyoh i po
hCyl zupełnIe ustalIło podobieństwo do Hapona 
trupa, znalezionego onegdaj w Ozerkach . 

Kuań, 15 maja. W ogrodzie derżawińskim 
kilkuset robotników i młodzież szkolna nrz~dzili 
demonstracy~, zakoóczon~ starciem z policyą . S~ 
pOizkodowanl. 

Oaryoyn, 15 maja. We wszystkich fabrykach 
i zakł~dacb r~boty zawieyzono; cz~ść 8klepów 
zamkmęto .. WI~~zore~ doszło do starcia pvmi~
dzy .robot~Ikaml l. pohcyą,przyczem raniono S 
ludZI, z nlCh zaś Jeden śmiertelnie. Rannych od
wieziono do szpitala. 

Londyn, 15 maja. Około 5000 robotników 
bez pracy: urządziło manife8tacyę, zebrawszy 8ię 
~ połudnIe w.przystani. WyruBzyli oni następ
Ole w pooh?dzJe d! ~1de. parku, domagaj'4c 8i~ 
pracy. Manlfe8tanc.1 nieśli sztandary. Członkowie 
p~rlamentu z partyl robotniczej wypowiedzieli na 
Wiecu mowy. Dl) starć nigdzie nie doszło. 

(Patrz Btro~ 8-q). 

-- IUlDer clIiliejslY Ikłada alt I IO-ciu 
ItrOllio. 
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W sprawie szkól niemieckich. 

Podajem! poniżej objektywne 
sprawozdanie z toku obrad, za
strzegając na później głos w tej 
sprawie. 

W tych dniad, w sali Grand· Hotelu zgro
madziło si~ około siedmdziesięciu ollób, nal eiących 
do licznie reprezentowanego w Łodzi zastępu mó
wiących po niemiecku, a btjdącyob zarazem człon · 
kami niemieckiej partyi konstytucy Juo · li beraloej. 
Przewodniczył zebraniu przemysłowiec p. Leon · 
hardt. 

Na stole obrad znalazły się sprawy nastę
pujące: 1) udzielanie zapomóg dla szkól etemen 
tarnych niemieckich; 2) założenie slkół ludowycb ; 
3) zapomoga dla założyć się mającego gimnazyum 
memieckiego w Łodzi, z językiem wykładowym 
niemieckim bez praw, albo też w razie decyzyi 
władz wyżazych z prawami; 4) założenie szkoły 
handlowej memieckiej. 

PI erwszy zabrał głos pastor Gundlach, któ 
ry dowudził, że część kantoratów ma być od no 
wego roku szkolnego zamkni~ta z powodu brak u 
odpowiednich funduszów na utrzymanie. Otóż na· 
leży, zdaniem pastora G., przedsięwziąć wszelkie 
starania zapobiegaj~ce temu; nie można bowiem 
dopuścić do tego, ażeby pozbawiać całe zastępy 
dZJer,i kształcenia siQ. 

Nauczyciel Cyrkler uzasadniał konieczną po · 
trzebQ otwarcia w Ł')dzi 8zkół ludowych, opiera
jąc s ' ę na tem, że program nauki w szkołach ele · 
mentarnych jest zbyt ograniczony, gdy tyroCl.a · 
sem w !< " kołach ludowych uczący si~ osiągnąć 
mogą większe korzyśoi. Nadto w kantoratach ro · 
dzice mn~lóą płacić po 40 kopiejek miesięcznie za 
każde dziecko, co dla wielu rodzin robotniczych, 
majllcych kilkoro dzieci, stanowi niepożądany wy· 
datek; w szkołach zaŚ ludowych nauka udzielana 
będzie bezpłatnie. 

J nżynier Riibens3m zdał relacyę z zabiegów, 
poczynionych w sprawie szkół przez grono osób 
z towarzy8twa niemieckiego. któremu sprawa ta 
oddawna leży na sercu. Otóż zebrani dowiedzieli 
się, że w8woim czasie zwrócono siQ do naczel· 
nika łódzkiej dyrekcyi naukowej p. Dorofiejew. 
z proś.bą, aby istniejąoe 28 szkół elementarnych 
z08tały rozdzielone w ten sposób, ażeby 14 prze
znaczonych było dla dzieci polaków, a pozostałe 
14 dla dzieci niemoów, ionemi słowy, aby w jed
nych odbywały 8i~ w języku pol8kim. w drugich 
zaś w niemieckim. Naczelnik 'Doroflejew przy-

25) 
A. K. Green. 

TAJEMNICZA OBERŻA. 
POWIESC. 

(Dalszy ciąg-patrz N2 108). 

"Panna Dudleigh pierwsza wyszła na moje 
spotkanie. Stala w wielkiej hali, blask słoneczny 
wzniecał zIote blyski w jej wlosach, wyglądala 
prawie szcllęśliwie we wspanialej szacie godowej. 
Ale jakże malo byla podobna do tej, jaką po
znalem! Przez chwilę zdawało mi się, że muszę 
jej się wyspowiadać . muszę ją blaga~, żeby zer· 
wala związek, który nie przyniesie jej szczęścia 
ani zaszczytu i nie może jej zafewni~ spokoju. 
Ale obawiałem się, że przez to "niweczę wlasne 
nadziej e. 

. ,Ja samolub, obawialem się jej wolności, ba
lem się ... czego? J llŻ nie wiedziałem czego, bo 
w tejże chwili padl na schody i do serca mego 
promiel"! sIO.ńca. Podnioslem oczy i ujl''l;alem scho
dzącą Marę, - rozum mój zaćmił się, tonąIem 
w rozkosznem upojeniu. 

"Marali, ubrana z przepychem, dzięki wspa
nialomJślności kuzynki, była jak marzenie, dum
na jak królowa, zimna jak posąg marmurowy, 
ale była moja . Wszak !\aplan już czekał na nas 
u oltarlla, a powóz, który mial nas zawieź~ do 
kościoła, s tal zaprzężony przed domelfl. 

"Wsiedliśmy oboje. Ciągnieni przez cztery 
prl.lepyszne siwki, jechaliśmy paradną karetą pau
ny Dudleigh przez park, który oddzielał jej po
sią.dlości od ulicy, gdzie już czel<aly liczne szere
gi . ludzi, aby zobaczyć największą ludność w AI
bany, jadącą do ślubu. Za nami jechała w kare-

rzeki, :Le poprze starania, zaznaczył jednak, że 
projekt ten napotka na różne trudności. Zwró 
cono siQ również do prezydenta m. Łodzi w tej 
sprawie z uwagi, iż k08zty utrzymania szkół ele
mentarnych ponosi miasto. Prezydent oświadczył, 
że to przechodzi jego kompetencYIi i że należy 
ndać się do władzy wyższej, która wydać może 
mu odpowiednie polecenie. Sam prezydent nic 
w tej sprawie adziałać nie może. 

Wobec takiego obrotu rzeczy, ,,~miankowa ' 
ne grono osób zwróciło si~ z petyey,\ do gene~ 
rał gubernatora warszawskiego. Ten przyj~ł pro
jekt przychylnie i przyrzekł poprzeć usiłowania 
petentów. 

Kurator warszawskiegn okr4)gu naukowego, 
na żądanie naczelnika kraju, wydal opinię, iż 
projekt powyżo'ty uwaia za zupełnie celowy i 
pożyteczny. W tym duebu prze8łany został refe 
rat do ministerynm o~1!'iaty. Dotychczas niema 
żadnej odpowiedzi. 

P. Savary, kandydat nauk: ekonomiczno po· 
litycznycb, wychodząc ze staoowiska nllcyoualno
ekonomicznegn , dowodził. że byłoby wielkim błę
dem, gdy by Towarzystwo niem ' eckie szkolne, 
jakie tworzy się w Łodzi, miało stale ponosić 
eiężar wydatków w postaci zapomóg na szkoły 
elementarne. Na ten cel aSYgnować winno od
powiednie Bumy tylko miasto. Należy usilne 
przedsiQwzilliĆ starania, twierdził dalej p S., aże
by istniejllice szkoły elementarne rozdzielone zoo 
stały na polskie i niemieckie. 

Jeżeli dążeniem Towarzy iltwa szkolnego bę 
dzie, ażeby szkoły elementarne były prowadzo
ne wZOr6w,o, program nank był obszerniejszy, 
niechaj podniesie podatek szkolny od człon ków. 

N au clyciel J ohan'lon wYlJtąpił z projektem 
założenia prywatnej szkoły handlowej z j~zykięm 
wykładowym niemieckim. Wiadomo b9wiem, że 
mioisteryum 8karbu, pod zawiadywaniem które· 
go znajdują 8i~ takie szkoły, zezwala na wybór 
dyr ektora i nauczycieli, co daje meżneść skom
pletowanIa do breg. penonelu nauczycielskiego, 
gdy tymczasem misiBteryum oświaty samo wy
biera dyrektora i nauczycieli. 

P. Dreving, redaktor <Neue Lodzer Zeitung), 
~świadcló:ył zebranym, że warszawski pedagog, 
p. Braun, uzyskał koncesvę na założenie gi
mnazyum niemieckiego w Łodzi, brak tylko do 
urzeezywistnienia pro.jektu kaucyi. Proponuje 
tedy, ażeby Tuwarzystwo przyszło z pomooą p. 
Braunowi. 

Przemysłowiec, p. Scbimmel, wystillPił z wnio· 

cie panna Dudleigh, a głośuy podziw tlumu, jaki 
nas wital. umilkł dopiero, gdy i ona przyjechala. 
Wszak wied~iano, że . wkrótce i ona podąży tą 
samą drogą. Nadto Honora Dudleigh była ko
chana i czcznna w calem Albany jako dobro
dziejka. 

"Jechaliśmy dalej. Lica Mary palaly z rado
ś ci nad tym pochodem tryumralnym, a ja w swoim 
szale szczęścia, zaledwie słyszałem szydercze 
uwagi tych, którzy ze zdumieniem patrzyli na 
skromną. powierzchownoś~ mężczyzny, któremu 
udalo się tę piękną kobietę posiąść jako żonę. 

"Minęliśmy już większą cz~ść drogi, dobie
gal nas odglos dzwonów kościelnych, w następ
nej chwili już miała nam się ukazać dzwonnica. 
Nagle, kobieta siedzą.ca obok mnie drgnęła gwał
townie, - ta, którą kochałem, kt6ra miala do 
mnie należeć na zawsze, - i zawolała rozka
zująco: 

,,- Niech konie zawrócą. Marku, niech za· 
wrócą.! Nie pojad"1 z tobą dzisiaj do kościoła, 
choćbyś mnie za to zabił na miejscu. 

.,Zdawalo mi się, żem zmysły postradał., 
Przerażony spojrzałem na Marę. 

ROZDZIAŁ X. 

skiem .założenia w Łodzi Stowarzyszenia, mają
cego na celu (światli Indową., pod egidą nie" 
lIli:ckiej party) Koulitytucyjno liberaloej. Gdy 
powstanie takie Stowarzyszenie, można b~dzie 
utworzyć sekcye ze specyalnym kierunkiem. 

Na wniosek przewodniozącego wybrano ko ' 
. mi8y~, która zajmie się bliżej rozważeniem 
spraw powyższych oraz urzeczywistnieni~m za
mierzonych projektów. 

W skład tej komiiJyi weilzli pp.: Leonha.rdt, 
Rubensam, S ;himmel, Johan8oD, Cyrkler , Sa

Y liry, Gross, Pruilse, A. Schii\de, E. Wevaf. dr. 
Brautigam, K:. i ierbrecht, L . Kindermao, Miiller, 
G. Kubu, Wehr, Drevlng, R Keller i E SGe 
fliJlus . 

N a d e sł a n e. 
Komitet Ochrony I ej podaje do wiadomo ści publi

cznej sprawo~danie z przedst!\wienil!. teaTralnego, urza,~ 
dzonego dnia 12 marca r. b. nI!. dochód Ochrony. 

Wpłynęło : Ze sprzedaży biletów i kuponów 480 rb . 
20 kop., ze sprzedl!.ży programó w 68 rb. 65 k. , z nad
datków 82 70 k.-razem 631 rb . 55 k. 

Wydatkowano. Za teatr 200 rb., podatek policyjny 
26 rb. 48 k., zaproszenia, kupony, koperty i t d. 3 rb . 
35 kop., roznoszenie listów i służba 1 rb. 50 k.-razem 
231 rb. 33 kop. 

Wpływy 61$1 rb. 55 kop. - Wydatki 231 rb . 33 k.
CZJsty dochód 400 rb. 22 kop. 

Naddatki uadeslaly następujące osoby-pp : Surzyccy 
4 rb. 60 kop., Hilrtig 3 rb" Weinrebowie ił rb., Rontha
ler 3 rb., ks. pr. S~tnldel 3 rb ., Gampe 3 rb. 20 kop., 
Bieleccy 2 rb., Drozdowscy 2 rb., Leon. Jezlerscy 2 rb ., 
Kossuthowie 2 rb., ks. Szamota 2 rb., Sopoćko~ie 2 rb ., 
E. Weilowie 2 rb., Mędrzeccy l rb. 80 kop., Znkowscy 
l rb. 80 k., H.eineke 1 rb. 60 kop., Kacperklewlczowia 
1 rb. 60 k., Ryfińscy 1 rb. 50 kop., Bleliccy 1 rb., dr. 
Brudziński l rb.. Chełmińscy 1 rb., Czapscy 1 rb., Cer· 
towlczowle 1 rb., inż. Dąbrowscy 1 rb., Dmochowscy 
1 rb., Filipkowscy 1 rb., Fidler l rb., Góreccy 1 rb. , 
Hermesowie 1 rb., Ktossowscy 1 rb., Królikowscy l rl., 
Karszowie 1 rb., Kułakowscy 1 rb.. Konradowie 1 rb., 
Kamińscy l rb., Markowscy 1 rb, Mogilnicki rej. 1 rb., 
Matyskowie 1 rb., .Leinweberowie 1 rb., Neufald l rb., 
Neuml!.nowa l rb., Smiarowski 1 rb., Suszyński 1 rb., Sa
wlccy 1 rb , Swletlikowle 1 rb, dr. Tochterman 1 rb ., 
Trepkowle l rb., Wasilewscy l rb., Wolscy 1 rb., dr. 
Wieliczko 1 rb., Zyźniewscy 1 rb., Bujnowie 80 kop., 
doktoro5two Kolińscy 80 k., Strzeleccy 80 k., Bdm. Brin· 
kenhofowie 80 k., Aszerowie 80 k., Sprza,czkowscy 60 k. , 
Konie 40 kop., Kęczkowskl 40 k., Stojanowski 40 kop., 
Skrzypińskl 40 k., Stamlrowski 40 l., Chojnowski 40 k., 
Zand 40 k., Bartoszewscy 10 k., Szymanowscy 10 k.-ra· 
zem 82 rb. 70 k. 

Przewodnicząca M. W ś c i e k l i c o W a. 
Sekretarka H. R o s s m a n o w a. 
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,,- Oprzyj głowę na mojem ramieniu, lu
dzie muszą wierzyć, że jesteś naprawdę chora. 
To przynajmniej winnaś mojej dumie. 

"Usłuchała. Głowa, którą w myślach wieli-
czylem koroną, której pragnąłem strzedz od wszel~ 

. kiej troski, choćby kosztem życia własnego, opa
dła na pierś moją i spoczęla ua sercu, rozdartem 
z Jej winy. Nadludzkim wysilkiem woli zapanO
walem nad nerwami i gdy mijaliśmy powóz panny 
Dudleigh zawolałem tylko: 

,- Zachorowała! 
"Ale ona nie odpowiedziała ani słowa. Oczy 

jej, z błędnym wyrazelll, spoczywaly po nad glo
wami tłumu, na odległym punkcie. Wyraz t3n 
przeraził mnie, - ale zamarlo jednakże we mnie 
wszelkie uczucie, jak mniemalem. Pobiegłem wzro
kiem za tern spojrzeniem i dostrzeglem poza sze" 
regami widzów ... 'postal: Edwina Urquharta w za
roślach, śród których usilowal się ukryć. Jak 
błyskawica przebiegła mi przez glowę okropna 
pewność, że to on stanął na przeszkodzie moje
mu ślubowi. Gdy ja mniemalem, że prz~bywa 
daleko, on z ukrycia swego, spojrzeniem ('zy ru
chem dal mojej narzeczonej znak, . łctóry ją po
wstrzymał jeszcze w drodze do ołtarza. 

"Dlaczego nie schwyciłem za broll, nie wy
skoczyłem z powozu, nie przedarłem się przez 

,,- 'ry sądzisz, że ja igram z tobą, - wy- tlum i nie zasztyletowałem nikczemnika- tego do 
buchla, oddychając ciężko, - mylisz się. .Mam dnia dzisiejszego nie wiem... Może dlatego, żeby 
wstręt do tego wesela. Jeśli chcesz, zabij mnie . sprcu panny Oudleigh nie zadawać cięższej rany. 
tutaj, natychmiast... 'Wszak nosisz zawsze szty- Powóz jej podążył za naszym, a zdrajczyni w ud~' 
let przy' sobie... wepchnij go w serce... Zabij nej nieprzytomności spoczywała na mojej piersl\-
mnie, jesli chcesz, ale każ koniom zawróci~. tryumfując może w duszy li udanego czynu. 

"Nie ulegało wątpliWOŚCi, że straszne te slo- "Znosiłem to w milczeniu, - skamieniale.m. 
wa byly szczere: zrozpaczone serce moje daremnie Raz jeden tylko spojrzalem na nią; byłbym mog f 

wolalo, że szczęście dla mnie utracone na zawsze. tak jechać mile cale nic nie myślac nic nie CZU
Wychyliłem się z karety i rozkazałem wygalowa- I ją.c. Gniew i obawa,' udręczenie i ro"zpacz, w8zI st-
nemu stan~retowj, aby powrócił do domu, gdyź I ko wydało mi się, jak sen daleki. CZI ja kiedy
panna Lelghton nagle zachorowala; następnie kolwiek miałem jakle uczucie? 
z lodowatym spokojem rzekłem do niej: (i.. c. ~.) 
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O · o D I za ohwil~ znajdaj6 Ilię oto 'tV inll8j sali mIeJSCa w umie. Rady państwa w grnpie Pl'&sy narQd6wej lUR@w 
R()syi. JeBt Das polaków czterech. Naredawości 

-1- siodro: poloka, . finlandzk,. ~rui~lłk~,. ~Otyll~&, 
"Słowo" zamieszcza bardzo dowoipny felie· żydowska, ukra.nlilka, tatm'k~. LltvnDt 1 ormla· 

ton Wuka, który pOlliśej przytaczamy: nie świecił arakiem obecnoftJi. KB. Gołowani, 
Tego jeszcze nigdy nie było. Wspaniały, gruzio, opiękun grupy, 8tawi~ zalIadę: 

Blarmuami wyłożol'ly, dywanami wysIany, ue- - Każda. 'narodowość mnsi mieć ,wego przed-
ib&mi i freskami ozdobiony pałao Rady państwa stawiciela. 
zaj,U wczoraj ludzie, którym tu zajneć ' nawet Trndno si6} na to nie zgodzić. 
.ie pozwolono nigdy. Przyszło iob do dwustlI, Kwegtyonnj~ tylko .iejsee finlandczyka. Ko-
1lbranych często bardzo niedbale, mówi~cyob roz- go on w Dumie reprezentuje? Oni maj~ swoj" 
licznami j~zykami i znchowtlj~(l,.ch sił) ze 8WO' Dom~. 
bod~, która była njem~ł~ obelgf! dla tego wie· Ale bland6zyk rozpaezliwyra glosem mówi: 

e= ...... 
Mam oBhotę zatrzymać sił) przyld6rym z oie. 

zrobić wywiad: 
- A co cuirodny pa.n Slldzi o dzisiejsle. 

zebraoin?. 
Ale bojC} się, żeby mnie nie zasztyletował 

swoj'ł pogard". 
..• Swoją, drogą-jak tam wyglą:cialy dywany 

Rady paBat"a państwa po na8ze. odejściu ... 

STAN WOJENNY 
w g U b. P i O t r k O W S k i e j. 

I. czystego i tajemniczego, że prawie mistycznegc» - Toż gdsie moje Miejsoe? Starałem sił} o 
miejsoa. krzesło w trybunie praay zagraniozIlej. Wyśmiali W czasie trwania stana wojennego W gab. 

Ci Indzie byli to d:dennikarze. Przez trzy mnie. Sta.ram się tu. Odpychacie !!lnie. piotrkowskiej ukazane zostały między innemi na~ 
dni, ogłoBzel'.liami 'fil pismaoh, zapraszano ioh do Woł~ni8: «D~ć! Dać!' W2psuiały tatar 8tęptij~ce osoby: 
:Rady państwa. I kiedy siłJ zebrali, p. Diera· "krymce na czubie głowy, w Izarym szlafroku, Karol WiśniewIlki, ogrodnik z gm. Bogusla
żińskij, pomocnik sekretarza pa6stwowego, oznaj- redaktor pisma .Nl1r':, mówi do mnie cZlIle "Trze- wicc, pruski poddany-3 mies. więz. i wyli łanie 
mił im: baź daó". Dajemy. za gunic«a, za agit. na sebranilI gminDem. Fran-

- MQmy w Dumie 35 miejsc dla. prasy, a Wypada jako minimum miejsc aier1Dł. ci8zek Jaa80żek z Łaskn-3 mies. więz., sa osi-
podań setki, rozdlieleie panowie te miejsca wśrad Jlble narodki ~byt są szczęśliwe, że po jed- łowInie wstrzymania mchll kołowego w Łodzi. 
siebie sami... nem miejscu dostaną. . Augnst Ejchblat z Radogo8zoza - 1 mies. więz., 

Wyjście zręczne. I godziwe. Mówiono mi, że Ja oponnję. za znalezione prs,. nim proklamacye. Wawrsyniec 
autora p0Dly8łu tego zapytano: - Na jedno miejlSoe polaey żadn~ miar~ ili~ Suwała z gm. Graszczyce, pow. 8ierad~ki-l mics. 

- A gdzie pan ich zbierze, łych dzienni- nie zgadzajf4. wię~ .. :ul. ~Dalt:ziolic prly nim proldamRcye. Ka-
karzy? Kił. Golowani podchodzi tlo mnie i robimy rol Zagrodzki z p::l. Topole, pow. pińczowaki-

Kiał odpowiedzi(jć: kompro.is. Proponnje mi: . 2 mies. wi~~., za znalezione przy nim proklama-
- CM? W Radzie państwa! To teraz najle- - Jeżeli dostanieey oś. miejsc - dwa. dla eye. Konstanty Wysocki z KlIOmińgka-3 mies. więz. 

psze .iejsce dla mityngów... polaków. Jeżeli dziewi~e - dwa dla was i dwa i po od~iedzcniu pod sąd, za pozwolenie n siebie 
Wśród tyeb dziwnych gośoi Raciy państwa dla gruzinów; jeżeli dzie8i~ć - dwa dla nkraiń- śpiewa~ja pieśni !!arodcwJ'ch. Fr. Wojtozak z gm. 

ł ja jestem. Siadam dość blizko prezyd,um, na CÓWj jeżeli jedendcie-trsy dla polaków. Biała-3 mica. wiql'., za. i;danie Viotr,;ym. od doroż
fotela, który zajmuje zwykle 11\6Ż8 Darnowo, mo- Jest nas pola~ów czterech i w.iród nich 2 ch karu, ruchu. Stf.Lislaw H.etelcwski z RadQgo8zcZ& 
:le PobiedoDoseew. Obieramy przewodnici~cym tylko dziennik&rzy. Ci polacy prsedgt&\wiąj\ tyl- _ 3 mies. więz., Z3. nsiłowanie wstrzymania ro.
Maksi_a Kakaiaewicza KowalłSwakiego i poczy- ko p i t} ć pism, mianowicie: "S!OW0", "Kraj-, chu od dorożkarzn. Wiktor 'l'ępliński z kol. Re
najfł si~ obrady. "Kuryer Warszawski", "K~ryer Polski" i ,,~o- den, pow. będziński--3 mies. wiqz. i pod sąd, za 
: Te obrady, uf! Zaczęły siq o drugiej, skoń- '!~ Ga~et<i". Cóż z. teg(),. ze prasa pol~ka Je~t v:'r~czenie żołnierkowi proklamacyi. Fn.ncigzelt 
' cziły O dzie.willtej. Były mozolne, troezt) cbao- hezna l pot~żna, btledy Illteresów SWOIch Dle I G'I.';uyit z pow. hędltińskiego-3 mies. więz., _$:5. 

tyczne, troebł} kłótliwe, ale ost~teoznie, o 8z~m pilnuje.. ..... 'wręczenie żolniertowi proklamacyi. Stanisła.w Za-
·kilka godzia możoa było WlltplĆ, doprowadzlly A potem. Ct pohay, co Sl'l t!tawlh, me maJI!! rawski z Łodzi--3 wiclI. więz. i pod 8~d, za żą-
do rezultat6w. poję~ia o prasie grtudń§~iel,. h~~uski~j, ł~tys~iej. danie od dorożkar\'.y wBtl'loymaoia rucha. Julian 

Gdyby to były narady zawodowców o ja- ?oplcro z rozpraw. cowlc.dzl.elll.lmy; alę, . ze uKra- i Wcrfal z Ł:>dzi-3 mies. wi~z. i pod s~d, za ż~
: kieś szczegóły, zawodu ich dotyczfłce, nigdyby. J~cy,. którzy źądah dla: IIIsble ~wocb m~eJRc., po- danie od dOfoil;:nuy w8ti·zymaniaJ. rucbu. Andrzej 
tem nie zajmował uwagi czytelników. Ale to BladBJ~.-d~a t~lko pUl~a, a.l te datUją IHtJ od Slo'l'iikowski z Ł ') clzi-2 tyg. więz., za prokl:u9a
był ruohamy obraz obyczajowy, wart pierw8zo- onegda~. A Ile plSnt .B.J~ ta.t~rz,,? . cye. Leon Nepsnj, nanczyciel z 08. Koziegłowy, 

.rzędoego pi6ra_ Prasa wiolka i aała, tygodnio- WB:ód prasy w~rBz~wskHlJ Eą. p&wno ludZIe, pow. b~dzińliki-·3 mies. WiE}II., za uświadamianie 
· w& i cod~ienoa, stełeeloa i prowincyonalna, pra- co to 1nedzf! .. Ale CI-Ule przyszlI. . . lndu (podmawisuie prieeiw rządowi). Bronisław 
rsa narodów wielkich i mo.łycb, prasa wolna i . OstateczJJle .my, polncy, pootanaWUlmy: nIe Jar03zyń!:łki, aptekarz z 08. Koziegłowy-3 mies. 
urzC}dowa - wszystko to prawa owoje przedsta· lol~daryf;ować . . 8H~ zaD~dt? z iadn~ grnp~ ~. ż,- wi~z., za nhdadamialli!l ludu (podmawianie prze-

· wiało i o miejsca walczyło. Ruch wtem wiZy- d~c trzech ~leJ8o .. DZIękl temu pOQtallOWlemu ciw n;dowi). Kazi~ien; Rudkiewicz, ohyw. z OB. 

:stkiem był bajeezny, kolorów mnóstwo, jako ar- o,:rzl1camy mebe~ple.czny blGE z ~r~pą g~ze~ pro- Koziegłowy- 3 mies. wiQ'~., :Ul. uświadamianie In
ty 21m ooś nieporównauego... ' Wl~cyoDalllyeb, Jalt~ Dam ruc~lnn dZlet\~!karzo dn (podmawianie przeciw nądowi) , Roman Rud-

Poczęto od skreślania... Metoda wyłącsania mOJże9zowe~o gl~wme w1inan~a, proponuJą· kiewicz, obyw. z 08. Koziegłowy-3 mies. wiCJ'&., 
tego, 00 niepotrzebne... . . ZflbranllJ ogolna nanowo Bit} otWIera. Ja uś'"iiatlallł!anie lndn (podmawianie przeciw rzą-

Wi~o naprzód te pIsma, któryoh - Dlenu. - Kt? il~ ch~e? .. . dowi). l!i:lHOiu KołJ d ·::.i eJczyk, ohy". z Ol. Kozie-
Takich, co dopiero powstaną, okazało sili kilka- Okazuje glt},. 2:0 P0tCl'!tl1rg ząds nHa.~e~ U, głowy - 3 miel!. wiqz., za nświadamianie lodu 
naście' wśród nich jedno o sympatycloym tyto.- MO:!lkwa~, prowllleya 14, prasa narodowfSClOW& (podmawi:ulie pr&eeiw rZl\dowi). Wl(}ścianie gmi
le: "Resya dla rosyanI" Było. i ~i1k~ takich 7 ja~.() D!uniaHlm. • uy Krz,żanów za uchV!e.ł~ d. 27 grudnia o ję~ylI 
które skońe~yły swoje doczesno JstnlElme. . :ua bl~r.8.~ ~araz ~ł~ił. Dowodzę, a.e d.ać pr.~- polaki. 85 w!ośQiau cd rb. 3 do rb. 5-na rubli 

Potom 8kre8loj~ pisma tlrz~dowe: "Pawit. ille poblu'J .Jed~o ml.eJlJco u~ dwad~leŚ(lla polI- 263. Konstsnty KOMplCki, pełnomocnik gminny, 
Wiestn." . RlIssk. Gos6darstwo", "Torgowo-Prom. tyczD.ycb dzulnmków JGst ŚI'illeil:&llośclI~ .• 1Ioskw. a, I mieszko wsi Połtt\wki-2 mies. wiAz. Adam C~e-

, .. k' h W·' t'" B ó kół d D 4 ł ć .. Gaseta". kilka "Guberni 10 IC(,Qm081 ... &21 lM W1ę, t ra posy a o !lmy pos OW, mle chowski, b. Btadsut ~z.rn. uniw., austryfl.cki pod. 
litośui. «Doloj!' Broni si~ ostro redaktor francn- tam będzie 5 dtienDik~rzy, a my, co do. Dnmy dany, aresztOWAny i wysłany za granic~, za agi
skiego c Journal de St.-petersbnrg', - ale bez pos!lamy P?II~ÓW 58, ~lleć mamy w trybuDle pra- taeYfl. Winea.aty 'Yitczak, rekrut pow. piotrko,,-
skutku. sy Jedno mleJ8c~? skiego-l DU6S. WlęZ., za odebran~ proklamacyę 

Ton 88m los spotyka Agenoy~ Petersbllr!k~. "Talt, taku • "Nie można". Obcinajlł pras~ i zbiornik pieśni. !1iduł Ddubkowslti " Łodzi-
eDość kłamstw', «Min«}ły czasy'. cDołoj!) prowinoy<malną przy głośnych protestach prowin- 1 mies. wi~z., za odebr. nota. Alek!lt;inder Woł-

Gor~t8i chcą oddać saraz na gło8ow2nie oyonalistów. OdejD'lują Petersburgowi jedno miej- kowoki, b. uczeń szkoły górniczej w D~browie-
"Swiet", którego pnłkownik KOJBa~o~, snoby eta- sce, Moskwie tei jedno. 3 mies. wi~z., la odebrauie rewolweru. Antoni 
rzec o żółtej i złej twarzy drapleZIlego ptaka, Zrobiło się luźniej. Szczęssy, robotno z fabryki Niwka, pow. b~dr;iń-
· brónić .:: gotów zawzi~cie. P. IIeBl!en robi propozycYl): ski-3 mies. więz., za prosIall1Bcrę. Jakób Cot-
· Wpri. ., dzie w rezultacie "Swio.t" otrzymał - Oddajemy pod głosowanie, aby pierwsze kiewicz-l mies. wiqz., za noszenie proklt.mao)'l 
.miejace w Damie, ale p. Komarowa dZlObaao przez z tych miejsc wolnycb dać, jako drugie miejsce, i patronów. Jó",ef Rozooblam-l mies. więa., za 
cały czas pO!iedzenia. polakom. noszenie proklamacyi i patroaów. Piotr Łogowll!ri 
· Potem zebranie deeyduje lIit} dae jedno miej- • Ks. GołowaBi wlltaje i oznajmia, iż grupa. -3 mie!!. więz., sa nODzenie proJdamacyi i pa-
·soe . prasie looyalistycznej, obeenie pozamykanej, cinorodc6w, to popiera. tronów. WładyBł2" Gruby-3 mieB. wi~z., la no· 
;j Jedno aiejsce tygodnikom i mieili~,snikol'Jł. Głosowanie. Jednomyślność. Bzenie proklaall6yi i patronów. Karol Sta8zewski 
: ~. Prledstawioielom tej prasy wydaje ii~ tego Domagaay 8i~ I p. Cieohowokia trleciego -3 mies. wi~z., za nOflzenie pI'oklamacyi i pa-
jedaego miejsca za malo. Skaodałiczllie zama- miejsca dla prasy polskiej. P. Kowalewskij po- tronów. Roman R118Zkowski - 3 mies. więz .• 1& 
lo. P. Ciechowski, przedałs.wicicl «Kraju', ener- rOlumiewa 8i~ przez telefon z p. Dierużynskim, noszenie prokl!llll3.cyi i patronów. Fraoeillek. Gra-
gielnie walesy o wskaun, ilość miejsc. Ioni się ozy liczba miejsc nie dą siłJ zwit}klzyć. bowski z 08. Wolbrom - 3 mies. wi-az., za pro-
guiewaj,. Redakt~r cDierewieaskiej Gazety' jest - Cbyba kilka Itojllcyoh... klamaeye. Stan. Kajoe, pów. mieehowaki-3 mie •• 
obrałony. Trzy razy zabiera głos i aówi trzy Te miejsca Btojlioe otrzy.uj~: grazini jedao, wi~z., za proklamacye. StaD. Jankiewicz, 13 lat 
rasy jedno i te · oa.o. Ogroani~ mu si~ ełlee kraj Nadbaltycki jedno, połacy jedno (trzecie), z Łodzi-2 mies. witaz., :la niepoelnSleń9tw8 po
mieć miejsce w Du.ie. Wrellzcle wola: "To charkowska prasa jedno... lieyi. JOlef Ms.jchl'owicp.:, 14 lat z Łod"j-2 mies. 
~bezprawie!" i WJehadu 08ten~ac1jDie. Nie robi ' O dziewilltej, pomęczeni, Bpoceni, ochryp- więz., sa niepolJłnsze ństwo policyi. 19n1oy O.b. 
~lo jednak Da nikim wrażenia. Bił)ci, wybier&llly biuro praay, kt6re spraw~ na- kowilki z Piotrkowa - 100 rb. lub aie.ilłc wi,
: Po pi,ciu godliuch dysput .. ZApada wrłllClie Slą weźmie w rt}k~ i poczynamy si~ rOIchodzić... zienia, za IDałezione patrony. Matoulz Dawiele
<PU*&B6wiewe ,pęcllie1iĆ aha Da cztery grapy: pe· ... Kija. w8pałliałyeh, dekoracyjnych panów wicz, HerłJy st. dr. żeł. ~.t.-3 ai... wi,s., sa 
;tenłauDk ... IIIOIJdewaklt, prowi",oaalB~ i .ino- w bia.yoh pońezoehaeb, czerw.Dej kaaiseli, oie- znaleziene proklamae Jan Piotrowlki z CZ~8tO· 
ndezelq'" iw.,grapaeh oaówi4L iloió .iejac bi_iII .fraku ze złotami. Da.~eiam.1....t ... ~u9:..~ " cbowy-3 mieB •. W .. itl., ~ Żłł~alli. e u.k~i.cia ja-
I,.. .. ·n' h~""_""':·~. ::~~:-::- . -:.. :...,;~.( .-. ~"'e,_ .• ~f~.'~",.,...~ l łU.w.!i!r!{Q~JlJ~.~ ' . .B.l(J.I~.l~".~J!k:~~~k O~~~ 



tecAowy-l mies. "i~z., 1& proklaaacye. Andrzej 
:'aknbiak z CZ~8toohowy-2 mies. witlz., za pro
lbnaaeye i kindłsl. Włościanie gminy Uszezyn 
.a uohwał, o zaprowadzenie j~zyka polskiego, 
i2-ch od rb. 3 do rb. 7 - na rubli 181. Stan. 
łankowski, Ignacy Dąbkowski, Józef D~browski, 
,'ózef Sypur, Piotr Zielonka, ślusarze dr. żel. w.-w. 
~iotrków-po 3 mies. wit}z. i pod E~d. CJIlieliń
,kit dozorca-1 mies. wi~z. i pod ~d, za udzie
enie robotnikom lokalu depo do obrady. Kisiel, 
,em06nik malzynisty-3 mies. wi~z., za zwalenie 
łarowozu. Wawrzyniec Kesmidrowicz, sirót li Czca
iteehowy-l mies. Więl., za nieotworzenie furtki 
.. trolowi. 'l'adeu81 Kowalsk.i, nauczyciel z Osin, 
'owo piotrkowski - 1 mies. wi~z., za nalezione 
,ilDio. Mirosław Dobrz:ański, radaktor • 'l'ygod
iia-25 rubli, za brak szyldu. Stefan Krukow~ 
ki z Piotrkowa-l mies. ",itlz., za. proklamacye. 
.'ranciazek Zycz z D~browy - 3 mies. wi~z., za 
ewol"er. Jan łlisiurski, właBc. magazynu w Bę
.zinie - 200 rubli, za brak szyldu z rosyjskim 
ekatem. Władysław Lspiecki, właśc. sklepu w.Bł}
~zinie - 300 rnbli, za brak szyldu z r08yjskim 
ekstero. Józef Kula z gm. Choroń, pow. b~dziń
ki-3 mies. więz.) za żądanie zllmknitlcia. akle
n w Częstochowie. Bronislaw W~gnycki z Piotr
.owa-l mies. więz., 2:8 odebrane proklamacye. 
'UliU8Z Staniszewsld z gm. WitoIlia, pow. będziń
ki - 3 mies. wi~z., zz rewolwer i proklam~cye. 
{alimierz Wawrzyn&wicz, pruski poddany, pow. 
Itjdziński-3 mies. willz. i wyjazd z kraju, za re
wolwer i próklamacye. 

(D. c. n.). 

Prawa zasadnicze. 
-li-

.. 
39) Poddani rosyjiay korzystają z wolności I 

wyznań. Prawo określa warl1nki korzystania 
z tej wolności. 

List otwarty ,~ 
DO P. STANISŁAWSKIEGO, ~ 

dyrektora teatru rosyjskiego' 
40) Cudzoziemcy, przebywaj~cy w ROByi, 

korzystają z praw poddanych rosyjskich przy 
zachowaniu ograniczeń, prawem wskazaDyoh. 

41) Wyj~tki od mocy obowiązującej ustaw, L.: 
w niniejszym dziale umieszczonych, pod wlglli- Szanowny Panłe! ~ 
d . . ł h . . l b Od kilku lat śród intellgeneyl warszAwskiej roZ· 

em mleJSO, og oSlonye w stanie WOjennym u brzmiewa slawa świetnego teatru, kt6ry Pan zorganlzo-
wyj'4tkowym, określaj~ oddsieln6 prawa. wal w MoskwIe. Sll!owa ta wzrosła jeszeze od ehwtll 

Pańskiej tryumfalnej wycieezkl po Europie. Wiemy tu 
111. O pmwach. dobrze, że jest Pau artystl\ rzetelnym, fanM}Czaie SzLu-

42) C~sarstwo rosyjskie jest n~dzone na ce oddanym, że zdołał Pan w stare ksztalty wldo"l8k 
tł' d t . d h dk scenleznyeh tchnąć nowego ducha, mocą ~stlnaj woli 
rwa ej po 8 aWle praw, wy anyc w porz'ł u szczerego talentu I glębokieJ In'uicyi. Wierzymy silnie, 

przepi8anym. że Sztuka jest jedna i wielbimy potężnyeh twóreów ro-
(3) Moc praw obowilizuje jednakowo WSlyBt- syjskich tAk samo, jak kochl!omy wszys.tkłch witlkich ar-

kich bez wyjątku poddanych rosyjskich i cudzo- tystów Europy. \ 
• Ó ń t . • k' b' To też, śledząc pilnie rozwój Pańskich objaWień no-

Ilemc w, W pa 8 wie rosyJB lem prze ywaJIł- wej sztuki dramatycznej, byliśmy pewni, że nlezaUngo 
oycb. nadejdzie ehwlla, gdy Im zgotujemy słuszny hołd w War· 

. 44)Żadoe nowe prawo nie .oie być wy- sza wie. Chwila taka mog2a już n&dejśe, ale .. , nie na-
dane bez uchwalenia przez Rad~ państwa i Da- deszła. . 

, t .. . b ó b' Pnyjeżdża Pan do nas w ezasach, " k~6re maJ~ 
m~ panli! wow'!! l nIe rooze na ra mocy o OWI'!!- wszelkie pozory lepszego, niż dav. n lej ·ŻYł'-. Jest to 
zuj~cej bez zatwierdzenia przez Najjaśniejszego eiężkie zładzenie. KuHura połsJ" nigdy nie przeehodztZa 
Cesarza. kryzysu tak eiężkiego, jak d· . Uniwersytety nasze 

45) Jeżeli pódel3s zawioszenia czynuości zamknięte, szkoly. rozpędzo.De, st'an wojenny zaciężył 
Dumy państwowej okoliczności nadzwvczBjue grozą kar administracyjnych n :naszeml sumieniami. 

ł oi Język polSki nie zyskał należ cą ' mu praw odwiecz-
wywo ają konieczność takiego zan~dzenia, które nych; jest albo tolerowany, a J) też .po dawnemu nie
wymaga rozpoznania w drodze ustawodawczej, dopuszczany do instytucyj publ. :: ~lHCh. Wiadomo Panu 
natenczas rada miJlistró" zwraca si~ bezpośre- również, co się stało z naszemi bfllliotekaml pubUclae-
d . . k' d N·' ś . . C mi i naszemi zbiorami muzealnemi; .. 

nIO z wnIOB lem o 8JJA meJszego e8arza. Po~ostal nl!om jedynie teatr polski, ale ten- oddano 
Zarządzenie takie [nie może jednak wprowadzać pod opiekę dyrekcyi, niezf.l.lljąeej nawet języka naueco. 
zmhm ani do zasadni<lzych praw paDstwa, ani Chce Pan wiedzieć, eo znaezy taka opieka, niech Pan 
do ustaw Rady państwa. i Dumy państwowej, ; zajrzy do naszej gospodarki teatralaej, o której pl!ala 
ani do przepisów o wyborach do teJ'że Rad" lub I jllż prasa rosyjska. Zobaezy Pan dezorgwzaey.ę zupeł-

ol ną. "Najpierwsza scena polska" doprOWAdzona zostala 

. . d " .. .' go, jz ma wiemy dziś zgola, ezy ten teatr będzie jesz-

D:!.my. Moc takich zarz~dzeń ustaje, jeśli wła- do całkowitej ruiny artystyeznej. Goryez zalewa nam 
ś~iwy minister 1mb naczelny zwierzohnik osobne- l dusze, gdy pomyślimy o zasobaeh talentów u nas, o 
go wydziała, w oiągu dwu pierw8zych miesięcy l świ~tnych. ~radycyach polsk!ego teatru i uświadomimy 
po wznowieniu ciynności Dumy państwoweJ' nie l SObIO dZ~SleJSZY Jego straszlIwy upadek. Doszło do te-
~l11e81e O Dle) Od~owl~d.rl1cgo · ~arZłłdzenla pro- cze istni al w przyszłym sezonie. Urzędniezy system 

(Dalszy ci~g - patrz nr. 107). Jcktu prawa, albo Jeieh odrZUCI go Dl1ma pań-I traktowania sztuki zabll śród artystów wszelką Inieya' 

b
. dd k stwowa lnb Rada państwa. . tywę, wszelka, w.larę w ,o!,"oenD~ć ich pracy. NIe mamy 

f1. O p,'awach i o oWlq.zkaah po anych ros!u's ich. 46) Nowe prawo ogólne, jeżeli nie zawiera teatrów, ale-naJokropmejszą Ich parodyę·.. , 
27) Prawo określa warunki pozyskania pod- l um.}' ślllego po temu ~astrzeżenia nie ucbyb I A tym~zasem przez c~le szeregi lat przysyłano nam 

i 
. .,. k 9." ' • •• trupy rOSYJskie, ktore zajmowały seeny polskie. Czy-

anstwa rOilYJ81uego, Ja ote ... Jego utrat~. ! pr.Ii.~ Ilpe.c:>:alnycb, . ~Y,dany(\h. dla JakleJb~dź I niono to, ocZywiście, nie dla tego, abyśm'y pozo.ali kul-
28) Obrone. tronu i oje2:yzny stanowi świ~ty .i mlO]SCOn(,S131 lub częsel lUdD(Ś(ll. turę rosyjską, lecz-dla celów rusyfikacyjnych. Nigdy 

Jbowiązek każdego poddanego rosyjskiego. Lu- ł 47) Kaida nowe pruwo obowiązuje tylko na sztuka rosyjska n.ie, doznała wię~~zego. P?hańbie.nia, jak 
lntJść męska bez różnicy stann podlega powiu- l t:rzyadość okrom przypadków kiedy w samem- w ~ych okollcznosclac~:. kazano Jej ,Bluzy.c kombJD~yoBl 

t. • k . t . d . ó .' " .' r • polItycznym, kazano Jej paralizowac objawy iuneJ kul-
lG&ci wOJ~ owoJ sosowme o przepIS w prawa. : ż'e pr~':le. ~o'Rledzu~no, ia. dZIILlA. row.me ~8te?Z, tury. I nie dość było krzywdy. jaką nam wyrządzano 

29) Poddani rosyjlicy I!ą o bowiązani uiszczać albo Jczelt Je~t tylko potwlerd'llnlem l wYJaŚllle- przeli zajmowanie sceny wlasnej na te "polityezne" wi-
18tanowione prz-ez prawu jjodlltld i Qplaty,-a 1"Ó- ni"Cra prawa da.wnkljs!l;ego. _ dowiska:. prasę wllrszawską zmuszano .. pod grozą prze-
wnież dopełniać powi!1uo~ei stosownie do puc- 48) Ogólna przefltrlleganie praw spoczywa ślad~wan cenzu~alny~h, do pi~a':lla o przedstawleniaeh 
. . . . .~ ,' . rOSYJskIch. Publicznosc nasza, sWIadoma tego stanu rze-

?l!OW prawa. I n~ seUIiCIC l ~ąuząoym. WszystkIe przeto prawa. czy, nietylko nlo zaglądalI\. nigdy na przedstawienia ro-
30) Nikt nie może być inaczoj ścigany za I WInny być wnoszono do senatu rz~dzllcego w 0- syjskle, ale do ostatuich czasów nie oswoila się I my

!zyn., wyst~l!,ne, tylko Vi drodze, prawem wskD.- I rygh131e lub wierzytelnych kopiaoh. ślą, ż~ można już grl\ć . ~obre sztuki rosyjskie w prze
tane} I 49) Senat rZi;d~ący podaje prawa do wia- kladzle, na, scenIe ~ols.kleJ. ' . 

31) Nlld,d.Ilie może ~8<i~czej pod strd Idomo ścl POVl's"cchnej w porza&dku przepisanym' Szczegoluym zblagle~ okoliczności - na Pana, t. ]: 
. 11. dl. h l.. d .. , ' na jednego z najbardziej bezinteresownych ezelcieli l 

wzu~t.r, ty .. o W przypa hac , prawem' W~r.""za- ,prze (gło~zexllem me mugą byG wprowł\dzane propagatorów piękna, spadła dziś mimowolna rola uezy-
Qycb. ..~ ,." WrłWtillOJe. niania wyłomu w tym biernym a eałkiem nAturalnym 

32) Nikt nie może by6 B~dzoDy i brany cO) P\ls~l\nowien.i&. prawodawcze, wydane o~orze publicznoś~i .naszej. R.oll!o-zaszczytna i ze wszech 
tnac2:ej, tylko za czyny wy/tltępne, przewid:.i&ine w SP08f)b nio odpowiadej'!lcy tłiniejszym prawom miar poząd~na, Pierwsze je.dna~ widowisko przeko-. . d " -:. " , nywa, ze jest to USllo.W8111e Jeszcze przedwczesne: 
w prawie kamem, Obowl~iującem po czaIJ po- z&!Jadmczyln, 1.1lJ po~legnJ~ ogło,,~enlu. prócl: autorów i krytykÓW dramatyeznych, publlcznośei 
pełBienia tyQh czynów, jeżdi przytem nowo wy·· 51) Po ugtoszemu pru wo nablera mocy ob 0- polskiej w teatrze nie bylo... Nieeh Pan wtem zjawI
dane prawe. Die wykreśliły popełnionych przoz wir~:nj~cc.i ort CZ!llln, w samem prawie wiluu:a- sku nie s~uka jakiegoś urlanl)wane~o z góry, ~ nierozu-
winowajców czynów z rz~du pue8tępstW: DCgO a. V7 u~io niewskazania terminu od daty mne~o .boJko~u. Polacy lllgdy więc,) nl~ cz~talI autDrów 

33) 
1." 1- k ' . . . . . . ' rosYJsklch, Jak dziś, nigdy więcej Dle WIerzyli W po· 
.I1Lieuó\anie ażdcgo jod nietykalne. Do- otrzyu:anJ:l na nueJscu wydawnlctwa senatu, trzebę wspÓlnych z narodem rosyjskim związków dla 

konInie rewi~yi lnb zabranio ~z~gokolwiel:. z mio- w ktore~ prawo wydrukowano. W sameo wy- spnwy wolności i kultury. Ale polscy mieszkańcy War- . 
szkania, bez zgody jego właściciela, jest dozwo- dawanem pr~ <;'; iil możo się ~Dajdol7aó polecenie azawy, znękani. tak dlll~4. obrou~ swych. praw narado
lone nie inaczej, tylko w przypadkach i VI spo- wprowadzenia go w wykonanie prged ogłosze- wych, wyczekuja,cy WC.li,Z zmian zasadlllczyc~, w któ-

ób
' . ' , ił' l ~ f rychby zycie bylo mozJlWe, przerzucani od WIelu mIe-

8 ,prawem oploauy. Dlem, po, otrzymanm za PO~l'C"illotwem te eg.a a sięey z pięknych nadziei do ponurych rozl' ,. "1WaiI, nie 
34) Kaidy poddany rosyjeki ma prawo obio- lnb umyaloycb. mogą dziś jeszcze otrząsuąć się ze WB[K \, które 

L'IĆ sobie swobodnio miejsee pobytu i ujtlcia, 52) Prawo nie może być uGhylolle inaczej, budzila w niej zawsze myśl trupy ros. w War-
t ł.ab,wać i Ibywać mieuie bez przeszkody, wy- tylko z mocy pracy. Dopóki przeto nowe pra- szawie. . 
rei-dżać z granic państwa. Ograniczenie tych \TO nie u ~h]li stanowczo prawa iBtniej1!.cego za- Kryty~ ~rama,tyczny sko.rzysta! z uprzeJme~o lI~pro-

d 
. ~ . . 'szenla pansklego l poszedł do teatru, aby podzlwlac re· 

praw wskazuj" o dzielne przepisy prawo. (:,hov~ywa ono p~łDą. moc swoJą· .. . zultaty pracy tak fenomenalnie eierpliwej, celowej t owo' 
35) WIS.DOŚĆ jeat nietyltzln8. Przymosowe 53) Nlkt OLe może t16maczyć SI~ DleznaJo- cnej. Stwierdzi l on to, co inni już przed nim powiedzieli. 

' ęvywła8zczenie nieruchomości, kiedy 8i~ oka~1.'J mością prawa, jeieli ono byłó ogłoszone w po· ze reżysel'ya ~ańska. niezmiernie bogata w pomysły, ople· 
llieodzQwDem ł;W'01i uży'kowi państws lub społe- fl&ąf.lku przepisłuaym. 1'a się na dwoch waznych plerwlas.tkach: ~alce z kabonl: , k 4) . , . tyzmem, ową plagą nowoczesneJ sztuki dramatyezneJ 
3seu8twa, może Dó43tąpić nie inaczej, tyi o za 5. PO!!t~uoWlenla li zakreSIe blldowla~y:m, i-;-wielkiem poczucill plastyki w uklad!miu, .scen, i obra-
l'prawiedli wam i stosowneIII wynagrodzeniem. technICznyw l g08podśr~ym, oraz ustawy l ln- zow. StwlerdzU, że nieslychana naturalnosc Panlka nie 

36) Poddani roayjilcy maj~ prawo tll'gądzać strukeye dla instytllcyj i nn~dników wyd~iału jest wynikiem jakt~goś tępego wlelbien.ia real.lzmu. ale 
Igromadzenia w celaoh, Ilie sprzeeiwiaJ·tl.eych gię wOlny i marynarki po rOlp' oznanin 'przez radca artystycznem, d~7.enlem do . prostoty I JasJ?o~cl efektów 

'! . ).. . przez ogromme subtelne skOJarzenie szezegolow. I kry-
prawom, IIpokojnie i bez broui. Pra,wo wymie- wOJeun~ lub .. rad~ ~dmlrli.hcyl s~ g~ład.8~o bez- tyk t~n rad byl, że warszawscy artyści dr&matJe~ni otrzy
nia warunki, w których mog~ się odbyw~ć 19ro- pośrednIO NaJJ8śuleJlIzemu CesarZOWI, o de owe mali swietua, lekcYę stylu w zespolach, ezujnoscI w ru· 
.a.zenia, spo8ób ich zamykania, tud&id ogra- postanowienia nstawy i instrukcye dotycz, iitO- chl!och i pozach, pra:wd~ I\.rtr;;tyczn~.i w sce~eryi. . 
niczenia 00 do siejso zgromadzania. lii.n. • tlli~ tylko rzeczonych wydziałów nie potr~cajł . Ale k~ytyk .pO~Skl, ute J~st. dZiś W sta~le dzielIc się .. . ~ . . '.. del!klltneml wrazemaml Panslneh występow ze swym! 

37) W cranicaeh, prawem przepiianych, kai- d:llodzlny praw ogólaycb l Ule pocl~gaJł} ~a 80- czytelnikami: słowa jego 1I1e znajdą w tym wypadku od, 
dy mGŻe wypowiadać ustQie i piśmieDnie pogh\- b~ nowego wydatku ze Bk~rbu, albo jeślI wy- dźwięku w ich sercach, nie zachęcą ieh do sprawdz8DJa 
dy swoje, oraz rozpowszechniać je drukica lub w01any przez nie nowy wydatek pokryje si~ w artośc~ jego. s~dów. 
W iJlDY spo.6b. . apodziowanemi oszezędnościami budżetu .iniste- MUSImy by~ cierpliwi. My ws~ysey, którzy ~ałe na-. . , . sze spoleczne zycie spędulIly tutaj na wytrwalej walc, 

38) Poddani rosyjscy mają prawo tworzyć rynna WOJDy lub mIDIstery11m marynarki. W ra- i nadziejach musimy wierzyć że niezadługo po:Witalll' 
Sł,warzy_zellia i zwiłłZki w oelach, nie sprzeci- zie zaś, jeżeli nGwy wydatek nie mGie być po- Pańskie usIiowania inaczej. ' • 
wiaj~oyclt sit) prawom. Prawo określa warunki kryty z wymienionych oszczt}doości, rzeczobe Stanie się to w6we~as, gdy zapros.Imy Pana <SUI\-41 
łworHnia stowarzyszeń i zwi,skow apoilób ieh postanowienia, usławy i instrukcye mog~ byó Warszawy-w przyszłeJ autonom.ieZJleJ Polsee. • 

·_IAI· _1.' • '.. ł .& d N" 40 • d . . d' PozdrowIenie w Sziuce! 411_nGICn, WarU1lA1 1 drGg~ przyillawania lm z bono O a)w,zlIego za.wlor lenla Je ynle , Jan LQ'Cento~ 
,raw olob,. prlwatllej, tuazid' 'P9..,t)) ro,Wi,zy-l po W1jedD8.aiu w dr~cbQ pr~..9P!~llej odpowie- \ II . 

' · f ri.JĄ·· ........... ł .wialtW ..... s;:..:=: :'..C;·:'vL mi - UiłlD...kruJ.lI. Ł-_ ,.~ <UbUllr) !.', . "t, .. " - ~ ,~ I!!S!!~:I 
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Ot 
· D cie orła państwowego, górującego nad Tronem. WarCI e urny. Na poręczy. rozpostarty pła.szcz (Jesar~ki grono

stajem pod bity. żółty, barwy Domu Monarszego. 
Lewą (.od Tronu) stronę tlali zajmują posło

nKuryer Litewski" podaje wie Damy, prawą-członkowie z uuędu i )\ wy
następujący Opis otwarcia Dumy. boru Rady państwa. W pośrodku uszykowuje si9 

Południe przepięk.oego wiosenner,o dnia; po- duchowieństwo prawosławne I trzema metropo· 
goda sloneczn8, cieplo prawie opalne. litami na czele, a mające przy boku swoim chór 

Na ogromnym placu, przod ogromnym gma- śpiewaków. Ornaty wył,!cznie złote, mitry na 
oh Ck ' gł 0wie. Po lewej stroDie zajmują miejsca mini-

I k
em rezydencyi esars iej, obozuje gwardya. strowie. po praweJ·.-dworskie damy. 

8 rzy się w słońcu czerwień huzarów, biel 
~re.brno-złota kawalergardów. Po przez plac I Wśród Rady państwa wyróżnia się w pier-
Sl~llgają coraz gęściej powozy, pomykające w w8zym szeregu wysoka postaó br. Wittego, asy· 
rOżnych kierunkach, powozy uprzywilejowane, stującego uroczystoilei w charakteue jU?; tyhto 
błyskające zdala zielonemi kartami u .czapek cdonka z unędu Rady państwa. Powszechnie 
lub kapeluszy woźniców. komentowany Jest dobry i zdrowy wygląd męża 

TLum publiczności, dla k~órej plac niedo- stanu, który co tylKo przetrwał k!\mpani~ tak 
st~Pl)y, zalega chodniki Milionnej, a g"ściej je. uci~żliwych rządów. W tymże szeregu, o wiele 
SZCze wybrzeża .nad Newą, ' kędy pod pałacowy mniej wyróżniający si~ prezentacy~, b. minister 
portyk, zwany Jordafu;kim, zajetdżają depllto. Dornowo, oraz nowOlllłanowani mlDIstrowie, a za
Wan ł. l , razem członkowie Rady państwa. Zwracają na 

Wnętrze pałacu 8prawia r(:'l~dewszystkiem I tlieble uwagę, c'lerniejące ., tak niezwykłem te
~ra~enie _ ogromu. Począwil.~~ .IJ~d 8amej już I warzystwie fraki bez żadnych insygniÓW Rady 
Slelll i majeillatycznego kor~it !lt 8, wiodąeego I pań8twa z wyboru. Do Rady państwa dotyka 
" lewo ku schodom, hberya ft!. it8ka z uprzu. ! bezpośrednio, dalej od Tronu, grnp3. ambasado· 
dz . l(')t! l I rów moearstw obcych. Tylko reprezentanci Sta· 
k aJącą usłużnośeią przy jOlU> - .pa toty, lasl:i, I nów ZJ' ednoczonych i Francyi w zwykły. ch fra-

apelucze-zaambarssowana, . że 'żadnej usługi 
~lle może oflarowae pp, posłom marynarkowym kach demokratycznych. N8jwięcej oczu zwraca 
l slermiężnym , się ku ambasadorowi japonu.iemu, którego my-
. Potężne schody-całe w białych marmurach śl~ca i tlympatyczna twarz, nie zdradzająca naj' 
1 barokowych złoceniach. Od pregn pierwszej lżejszego wrażenia, liczne wywołoje nwagi. 
zaraz sali (Mikołajewskiej) nie tyle udena ciżba Ale istnym bohaterem uroczy8tości jest-la· 
-dygnitarzy, w kapj~cych złotem i orderami mnn- W3 poselska. Vi tej sali... w takie m środowi
durach, Ile wspanialość "szelkiego autoramen- sku ... Dajoporniejszą wrailiwość jest ona w. sta
tu-warty: czerwoni czerkiesi, rosłe, jak wielk.o· nie podniecić. Czuć, jak niepowszedniość faktu 
lud~ kawalergardy , bajeczne grenadyery, w ar- łamie etykietę l panowanie nad soblł po prze
{Jbalcznycb, wIochatych czapkach,- cizmailowep ciwległej stronie sali. 
I <siemionowcy», h wszystko to straż trzyma Około 2 ej-hen, tam, w oddali olbrzymie
II kaŻdych podw9i, lob szpalerami wyciągnięte go gmachu, uinton<Ywuje orKie8tra hymn nuo
"zdłuż ścian długiej, galeryowej niemal sali, o dowy. To N8jjaśniejszy Pan wytłzedł z apar
.rozmiarach kościelnych. tamłntów wewnętrznyoh i rozpocJl!l lIię pochód 

. A teraz wyobrazmy 80bie tak,!! sal~, rojl!!c,\ Monarszy przez sale, któremi przedefilowała 
~I" od przemieszanych ze Bobl!! - szambelanów, Dama poselska, mimo tychże, wciąż stojl!!cych 
Wlceministr()w, ochmistrzów, generalów i-de - szpalerem bez końca, dygnitarzy i dam dwor
lDlokratyczDych fraków i włościań8kich 8alllo4zia· skich. 
łów... wyobrAŹmy sobie wcbodzl!eyeh w ten Sala św. Jerzego milknie momentalnie. Mi
tłum, raz po raz, ministrów z 8ali dalszej, dla strzowie ceremonii przebiegają wzdłuż linii Du· 
zamienienia kilku słów, pełnych kurtuazyi, z tym, my państwowej i Rady państwa, aby w szero
z ~wym posl-em, z tym, z owym dworskim dy- kim pasie środkowym stało tylko duchowień· 
~nltarzem. Dwa światy. Jakieś najście istnej stwo, z~rócone teraz twarzą ku podwojom, prze· 
wędró"ki narodów, przelewa.j,!cej Bi~ po przez ciwleglym Tronowi. 
,eanktuaryum etykiety i tradycy i... Długo tr wa pocbód Cdsarski przez pałaca-

A trzeba jednak widzieć, jak nmiej~tnie, we nIe. W chwili, gdy czoło jego pojawia si12 
-W,prawuie, a 8pokojnie, pp. mistnowie ceremo- w proga sali św. Jerzego, ława poselska za· 
:nn, z laskami honorowemi w ręko, skierowali chwiewa się lekko, Tym, którzy najlepiej umie· 
tych kilkaset osób ku-Sali Tronowej. Utworzył szczeni, to jest w pierwszym szeregu, na 8amym 
Się pocbód, "ył~cznie już poselski i rQszył przez zr~bie jedno8topniowego podwyinenia, trudno 
sz.erag 8al. Wiedli go z ostentacyą oiemałą przez <:bwilę wytrzymać p.reie całej ma8y, 
'W.lelcy Dworn nrz~dDlcy, w mundurach, lIteral zwła~zcza włościan. poda'j\eych się żywiołowo 
.nIe za8zytych złotem, pneoi~tych watQgami czer· naprzód. Ale przyznać tneba, ponl!!dek i w ta 
1\'One~i, 8tąpająccicclJ po inkrustowanych mi· kiej nawet cbwili nie zastaje na mgniellie cka 
sterOle p08adzkach. ' zakłócony. 

Szpaler, z jednej IItrony pocbodu i z drugiej, Wolny pa8 przez cały środek sali nie na· 
tsworzyły _ ci nie wojska pOipolite różnej broni. zbyt-8tolilUnkowo-8zeroki. Gdy się ma środ
. ~paler z oba stron pochodn, a po przez wszylt- kowe miejsce, a w pierw8zym szerego ławy po 
k~e sale, tworzyła cała najwyżua generalicya i selskiej, jest si~ o kilka zaledwie kroków od 
~lu.r?kracya państwa, tworzyły dworskie damy, I 8to!~eycb. na, środ~u. sali Najja~niej8Zego Pana, 
.treJl~ny i ochmistrzYDie, należące do świty. Więc Najjaśniejszej Pani I Ce8arzoweJ lIaryi Teodo
po J~dnej stronie: zwada masa szamerowa:b, równy. 
emalll, 1\'st~g, barw; z drogiej-adamanki i bry Dlugo trwa nabożeństwo, odprawiane na 
luty. Damy dworskie ,miały wsz,stkie strój na środku sali u cudownego obrazu, co go miał 
głOWie rOllyjs-ki, soto klejnotaoi'l' o.ypany. Że w obozie swoim pod Poltaw~ Piotr Wielki. 

. ~ dY8kretnl!! cie,kawlś6i~ przygl~llano się ddilu- Pe odśpiewaniu "Mnogaja l1et:l." obie Ce
. .J~ces:-n zastępowi p08łów " a że oni W"bajeOlnie, sarzowe id~ zaj~ć miejlIce po lewej 8tronie Tro· 
,goś~le Die'lwyl!J" ,musieli zdawać sobie sprawę nu. DCl Tronu też wpierw ponieilio~o regalia; 
.z Illepo1\'szedniości -sytuacyi, to, prawdopodobnie, wśród których zwraca przedew8zystklem uwa~~ 
wątphwoBci nie ulega. korona, tak n8iana brylantami, że na pierwszy 

. Na. czele poc,hodu kroez,! J. E ks. Biskup rzut oka wydaje się-srebrną· 
""lle~skl, zwracająoy powszechnI!, uwagę i wy- I Duchowieństwo os,eregowało si~ i cofaęło. 
;rÓ~Illany ostentacyjnie przez sfery dworskie, Najjainiejszy' Pan zOiltał sam w pośrodku sali i 
wsród których zreut~ i usobiście liczBe posiada dopiero, gdy Cesarzowe miejsca za.j~ły, zaczyna 
.8tos~Dki. Ja,kby przygodnI!! świtę Pa8terza tW0' iśc woloo, środkiem sali ku Tronowi. 
.rz~h skupieni ,dookoła niego polscy posłowie Wllt~puje na 8topnie, zasiada na Tronie 
skiJ8CY i wileńscy, oraz ksu~dz poseł grod~ień· a minister Dworu podaje Monanze biał~ kart'; 
l~' ;Podowie z Korony tworzyli również mniej z tehtem mowy tronowej. Wówczas Najja· 
: tI 1\'l~cej zwart~ .grop.Q. śniejezy Pan podnOSI , si~ i gło8e... dobitn)'m, że 

n
Oto i 8ala 'l'ronowa, zwana sal~ iw. Jerze- w calej lIali słychać wyraźnie każde Błowo od· 

.go. . łaga, _ mniej Oloże ozdobna l wytworna, clytuje historyczny dekulllent. ' . 

.~!Ż InDe. ,Biała, 1ft styl.u odrodzenIa; ~ galery~, W chwili, gdy Najjaśniejlzy Pan akońezyl 
, ~egDąo.~ pod łltroflem, po nad korynckiemi la- czytać, rozlegaj~ się .krzyki: .boral"· i kapela 
.pltelaml kolumn. W gl,bi Tron, pod baldaebi- intonoje bymu narodowy. Poo~ód Monaruy 
lIIlem,~a kilkosto.pniowem wywJżlzenia, aa 11e IDÓW tworzy li~ i uClyn. kroczyć pnez sal~. 
ctaroś,ne8kieg~, -auto w181J'wanego na akla.i- W chwili, gdy znikł w podwojaeh przeciwle-

T 

, głyc~ Tronowi-posłowie i Dwór już przemię
szam. ze sob'4, .zac~ynajlł o puszczać powoli, d iie· 
ląo !Ilę wrażeniami, przybytek dobiegłej do kre-
8U uroczystości. 

Jest godzina 3 po południu . 
; Po salach. zdejmują strAŻe honorowe. Po 
pr~ez odpływający tłum błyszczący i dygnitar· 
IIk~, po przez rozchodz~ce Się grupy posłów, to· 
rOJe sobIe drog~, raz po raz, oddział ogromnych 
k.awalergardów, cbrzęszcz~cych i stąpających 
CIężko, w pancerzach i helmach. 

PrzechodZił i giną gdzifś w gł~bi Opu8tosza· 
łyoh komnat, jak zaciągająca wartę na zwy' 

l kłych znów posterunkach SWOICh, potężna, zro· I śmęta z pałacowym gmachem, straż pretory ań-
I ska. , 

N~ 1l1Icach tymczasem, przylegajlłcych do 
plac~ Zamltowego, a przedew8zy8tltiem na wy· 
brzezo Newy, przed portykiem Jordańskim tłu· 
my ludzi trwały w o~zeliwanin przez oały' czas 
uroczy8toścI pdacowej. 

W y chodzący z pałacu posło\'! i e ~ Hani sI!! 
owacyjnie. Zw laszcza włościanie są przedmio
tem gorących manifestacyj. Pomimu g~stego kor· 
donu. żandarmeryi konnej i policy i , tłum dory
wa 81ę ,ku posłom i osiłuje niektórych podnieść 
na ramlO.aa. O~rzyki grzmi~ i grzmią ; lec,! w gó
rę czapkI, po I'ł lewają chu~tlti ... 

- Niech żyje Kowalewskl! 
- Niech żyje NabokowI 
- Niech zyją deputowani! 
- Hurra whścianie ! 
Uka~oje ijię L~dnickl. Rozlegaj~ się okrzyki : 
- Niech żyje powszechna aOlne8tya! 
L'!dłłicki odpowiada: 
- Niech żyje swobodaI 
Mnóstwo. deputowa~ych odpływa statkami 

ku pa łaco iI l Taurydzklemo i całe wybrzeże 
Newy, wyprawia ilD: m~nife!J~acyj~~ owacJę. 

ChwJ1a sprawla Istotnie WIelkie wrażenie. 
W~ościanie sI!! j.ak odurzeni. Baśń jakaś czaro
dZieJska !ltała Się naprawdę w życiu i oni w niej 
naprawdę udział biorą ... 

Sen-Dia sen ... 
1 p~ ~szystkich rogach ulic, ubranych cbo · 

rągwlallll, wzdłaż dróg główni"jslych, prowa
dzących z pałacu. Zlmo~ego do Taurydzkiego, 
~tały grapy publIcznOŚCI, oczekuj,!ce na pno
Jazd posłów. 

Zaś wokrąg gmacha Domy-zwarte już po
n8gro.~adzały Slę. zastępy, że powozami ani 8i~ 
p~zeblc: t. tłumu, raz po raz, zrywają 8i~ okrzy
kI powlta.lne. 

Powozy nie mogły prz~" _ :: ! .. .i się do lIar. r,.- ,~ 
go gmaobn DQąly D~putowani wysiadali przed . 
bra~,! ~zta~het, okalalą.cych dziedziniec pałaco
wy I ~ltanl ok.rz~llaml, mozolnie tornjąc !lobie 
drog.~, dostaw~ll 8H~ w obr~b, którego nietykal· 
nOśCI ~trzegły JUŻ zastępy całe policyi i wojska. 

PIerwsza se8ya parlamentu! 
Pr.zez ezter~ bita godliny kilkotysi~czny 

tłum me ruszył Sl~ I pobliża gmachu parlamentu 
wyczek.oJ~c na rezultat pierwszego posiedzeDi~ 
posel8k ago, ' 

Wybrany bez mała jednogłośnie (426 na 436) 
preze8 Dnm~ depaGowanych, ::l. A. Jloromcew., b~
uZle chyba Jednym z na)świetniej8z1ch prezyden
tów parlamentarnych, o jakich kiedy słys~ano 
w państwach konstytucyjnych. Powaga, bystrość 
przytomność amysło, pewność siebie 8zerokoś6 
poglildó,W, tra~ycye parlamentarne, ~dwaga cy· 
WIlna, wreszCie 8ama p08tać szlachetna i 8ym
pat'6Ioa,-oto główne prlymioty preze8a Damy • 

, Po dokonaDym wyborze - wiDszowano nie
tylko P: ?,rezesowi. WID8zowano i dzi~kowano 
generahc)'ł kadetów za postawienie takiej kan
dydatury. 

Ten "łaśnie wybór bardziej wzmocnił t r w ~_ 
ł o ~ ć Du~y .pań8twowej, niib)' to uczynić mogły 
naJzapobleghwsze zarz~dzenia. 

.. Wśród kad~tó~ ugruntowuje się coraz bar
~zleJ . p08tanow~enle ille~ry"ania Damy takiej, 
JakI!! ,Jest o~ecnle. ~tronnlct,,0-8tan.wi~6e prze
ważlłJllcl.\ wlęllszośc w D~mie - gotowe je8t po_ 
8UDIlć u8tępa,wa do możliwych granic byle nie 
dać powodu de rOlwj~zania Damy. ' 

. ~W.d wlgl~dna bladość przem6wienia Pelrun _ 
kleWlc.la l1a temat amne8tyi. 

Ale amne8'ya na wSf)'stkieh ustaoh. 
~rzeba było słyszee, jak grlmialo to słowo 

na uhoy podezas wyohodzenia deputowanych J pa
łacu Taur~dzkiego. Tłum był przekonany, ie am
Ileaty. - JUż uzyskana. 
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I Jutro 16·go b. m. o godzinie 91
/ 2 rano w kościele św. Krzyża odbędzie się ża

lobne nabożeństwo :la duszę 

ZOFD GORSKlEJ' , 
na które zaprasza krewnych, znajomych i koleżanki zmarłej 

are~'ltowany jest seminarzystą nwolnionym, Da" 
zywa się Wasilewsk.ij. Zdrowie Slobodzkiego po~ 
lepszvlo się. 

Kazań, H maja. Po mieście rozrzucono ma
sę proklamauyi, wzywających do bezrobocia. 
DrukarnIe prywatne, gubernialna, s'ltabu i uni

' wersytecka, niektóre rzemiosła w mieście, fa' 
.bryki wielkie zak.łady od rana zaprze~tały pra

! oy, ktńr~ potem wznowiono. 
St k· O·· I I Mińsk, ] 4 maja. Po mieście rozlepiono ogło-

727 ros any Jcrec. I nenia gubernatora uprzedzające że 8trejkujący 
.~~~~~~~~~~~~~~~~~~ł~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ : w celu m8ni~stacyi politycznej łub podburzający 

Wpro8t entuzyum budzili wychodzący wło· Petersburg. 14 maja. Redaktor (Wie8tnika do takich 8trejków b __ dą karani grzywnami d~ 
śeianie z KrólestwlI, widni z daleka po białych, l' finan8ów» I <Torgowo·promY8złennoj gazety», dy- rb" 800 lub trzechmie.8ięcznemu wi~zienju. WinnI 
wy8zywanych sukmanach. Setki ludzi przepro- rektor. petersburskiej Agencyi telegrafICznej Mil- gwałtów, będą oddan.l pod sąd wOJenny.. . . 
wadzaly nlicą do powozów i dl)rożek p08lów, kro· Ile!,. mlanowanv ~ostał ozłonkiem rady i agentem . Jar~sław, 14 m~la. R.ozrucby w . . w~ęzlenlu 
czących z obnażoną głow~. wśród wiwatów i po- mlnl8teryum {\Uansów na Niemcy i Austro./ dJ blń8111em, wyrdające Sl__ w roZbljanlD 87.rb 

zdrawiań. Tłoczonu się, aby śeiskaó r __ ee i win- I W~gry w oknach, wywołane zoatały 8chwytaniem uCle ' 
8zować mandataryuszom. Jak Petersburg Peters· I . Petersburg, 14 maja. Zgodnie z otrzymane I kającego 1,a ypółuą zgodą. a,resztanta PanIDa. 0-

burgiem, nie było na ulicach stołecznych tak u- \ mi depe!J7.lłmi. dzień pierwszy n a;a przeszedł I s~arżouego o. morder8twu I sWlętokradztwo. pa· 
roczy8tego i serdecznego na8troju. I wllzędzie 8pokojnie. tylko zakłady przemysłowe I n1Da Ole pr,blto. 

Rodiczew, Kariejew. Petrunkiewicz, Wina- j fabryki w większości mialit świętowały. I. Oherson,.14 maja. Wysłano na Syberyę 46 
wer 8zli pochodem, z obnażoną głową, od pałacu I. Petersburg, 14 ,maja. Dzień pierwszego ma-I Wlł;ŹnIÓW pohtycznych. . 
Taurydzkiego do klubu kadetów na rogll Sergie· , Ja przeszedł zupełnIe spokojnie, tylko w fabry. Konstantynopol, 14 maja. Transport Korea, 
jew8kiej i Potiemkina. Wnet potem stał się pod I hch pr~ __ dzalniczych Kożtwniltewa doszło do star p~ynący z W!advW08~oku do Ode8y i 2,000 iol-
balkonem klubu i8tny mityng uliczny, z mowami, cIa poml __ dzy rob(,)tnikami. ctc~cymi pracować a I ulerzy o8tatnle 30 mIl prowadzony był przez ho-
wygła8zanemi z balkonu, z okrzykami i kla8kaniem II tymi, którzy s lą próbowali rozpędr.ić ich od ~o. łownik-parostatek angielski. 
tłumu. Zatrzymane tramwaje, dorożki i powozy boty. RJzległy się wystrzały rewolvverowe wy-
zatara80wały ulicę. Oddział żandarmeryi konnej }Vi~zala się bójka, policya była 2mIl8zon~' wy- Z ostatniej chwili. 
z trudem przebił 8i~ przez ogwizdnjący go tlum'18t~PiĆ pr.zy ~ODIOCy koz.ak6w. Raniooo trzecb lu- O 
ale nie interweniował. dZI, d WOle Ciężko. W lDnych fabrykach i war- arYGJn, 15 maja. Po ulicach kr~ią nie' 

D> późnej nocy w r6żuych dzielnicach mia· I 8ztataeh nie pracowano. wielk.ie grupy robotników; jeżdżą konne patrolg
8 

ł . b . . S kozackie i ehodz~ patrole pie8ze. O godz. 
sta ouby y SI __ ze raDIa I U t.: Z t Y na cześć edon- I trejkuj"cy w dniu 14 maja. robotnicy wo' 
ków Dumy państwowej. I dociągów wybrali komisn z 10 o8ób, której po- przechodzili po mieś6ie z pieśniami żołnierze po' 

L i g e n z a. I łecili przeprowadzić ukb.dy z admini8tracyą. 8polite go ruszenia, zaatakowani przez kozak6w, 
Majtkowie 14 ekwipażu 1hty, przybyli z Kron- przyczem w,.wi~zało 8i~ stareie. Robotnicy za-

t d częli zbiegać się z targu, wytworzył się tłuIII 
8Z a tn. przysIąpili do praoy przy wodociągath. prze8zło 4000 ludzi, ż~daj5l.cy 1lsnniAcia z. ulicY 

. Petersburg, 14 maja. Przy wypuszczania ro- "J ... 
botników z war8ztatów admiralicyi, are8ztowano kozaków, obiecuj~c rozejść si~ natychmia8t. Po-Telegramy 

l d I· k k licBlajster odmówił i zaż~dał natycb\Bia8towe,o 
m. o ego cz eWie a, t6rego blalJzka nie odpo- rozejścia sit} tłumu. Robotnicy odmówili posłu' 
wIadala t umerowi. Przy badaniu zezual 00 iż 

Petersburskiej AgenCJi Telegraficznej. 

Petersburg, 14 maja. Rezultat głolJo1!ania przy 
wy borze uczes~ników komi8yi adrelH)wej byl na
st __ pujący: Wybrano wi __ k8zością głGSÓVi: Petrtto· 
kiewicza (Twer), Winawera i Nabokowa (Petera 
burg), Rodiozewa (Petersburg), Kokoszkina (Mo
skwa), łłnehanowa (Czernihów). Safonowa (Ko- , 
8troma), S'lczepllina (Ode8»), Frenkla · (gul>. ki
jow8ka), Mikołaja Lwowa (gub. sar:r.tow8ka), B~· 
ja (Podole), Aladina i Auikina (gllb. 8aratow· l 
ska), Zilkina (Saratów), Ryżkowa (gub. ekate.ry· I 

nosla"ska), S~apo87.nikowa (gub. kurska), Ł'Ikota \ 
(gub. czernihowslta), N8Iarenk__ (gub. ch"rkow I 

ska), hr. Heydena (Pskó,,), Machowic'La (gub. 
orłowska), KlŹmina Karawajewa (Twer), . Steo
kiego (gub. lubelska), kl!. Druckiego Lubeekiego 
(gub. miń8ka), hr. Tysskiewicza (Warszawłi), 
Syrtlanowa (gub, mińsk.), Szemiota (~l1b. poltaw
Ika), Szef'ela (gu1>-. ekaterynodawska), Czakote 
(Kurlandya), Bondarewa (Sarató w), Pustowoj to
wa (gub. sarate"8ka) i Busłowa (gub. IBołlylow· 
ska). 

jest b. wychowańcem morskie&,o korpuu ka'de- szeń8twa, koney poczęli strzelać do tłumu, r.' 
tó", t b3cnie zaś studelltem uniwersytetu petera. niono 8 ludzi, z liczby tej jednego śmiertelnie. 
bar8kiego i Dazywa s;ę Ł'łskiewioz. Zgłosił 8il) Wśród ranionych jest chłopiec 13 letni i panien' 
przebrany za robotnika, aby li~ przypatrzeć : ka. RannyC'h publiczność odwiozła do 8zpital

a
. 

świętu robotniczeml:1. Aresztowuny, 8"dz,c z o. I Mińsk, 15 maja. Rodzice wydalonych ucz' 
znak zewn __ trzaycb, Pidobuy jeit do zabójcy wi- I ni~w .za współu?ział w de~~D8~racyacb politycz' 
ceadmir'\la Kosowicu. nych l bezrobocIacb, zwróelh Się do Mnromce"a 

lIoskwa, 14 maja. Wifłk8Z0ŚĆ fabryk dz:ś I z depeszł!, w której. pr?87ą Damę. ~żeby wYJedł 
pracowała. .Iil niej IIZl Ś3 skońclyła pracę około Dała powtó.rne przYJęcIe ty(·h UCZDlÓW do ~zkó 
godziny 5 ej po południu. Żadnych demonstra. Icb żeby Ich sprawy ~ł~czonłł do amnestyJ. 
IItracyi nie było. . I Bruksela,] 5 'maJa: W. :Le~dyom panował 

Tyflis, 14 maja. We wsi Derbi, w powiecie huragan, ~tór! j.loazYDl~ nleo~hczone szk~dY~ 
goryj8K1W, na archimandryt~ klasztoru greckie. Dolna częśc mIasta. z~toplODa, uhce przepełnlon _ 
go uapad~o 6 ucharakteryzowanych ludzi. Sta wod" do wysokOŚOI 1 ~,.me~ra. RQn~ł most ~łUb 
rzec archImandryta ranny kjndżalem. Prze8t~poy, g?ŚlI 80 metrów w r~volJ. Ofiar w ludzla~ 
zabraw8zy 1,300 rubli, zbiegli. niema. Około 3000 plelgrziYmó~ . zDala~ło sUl 

Kostroma, 14 maja. Jak si~ okazało, jeden "!' Leodyum. w położem.u b~z WYJŚCIa, Dle JJl&-

ze strzelaj"cych do komi8arza policyi Slobodz. J'lc możn~ścl Opu8ZCZe~l1a mlal1ta. a 
k~ego, ~,ł studentem Usowym, Bynem naucly- Itłolua, 15 go mila. Prz~był z Cberboul'gł. 
clela glmnazyum. Został on zastrzelony na miej- krążownIk H~rzog Edynburski. O g. 4 po po 
scn wypadku. Ojciec rażony paraliżem został odpłyn~ł do Llhawy. 
od winion" do Mo.kwy. Drn~i ze 8trzelających I (Patrz str. 3-ą.) .' Dr. A. Grasglit 

. Chorlby sk'órne, weneryczne 
i Moczopłciowe. 

Od 8ol / , -1t1/, r., 6-8 wlecI .• pante 6-6 
popołlldnlu. 

W niedziele l śwl~ta, 9 r. do l pop. 
Ce.i.lni .... 23. HOR-d· 210 

Powrócił ~69 r·21 

L I'k I r Z ~. ~ Z I I T X l N ~ 
Nawrot Nr. 13 

Choro.by skórne, weneryczne i moczopłciowe 
Przyjmuje od godz. 8-1 r. i od 5-8 w 

Dr. BUgll~ Karar-GarazuII 
POWROClŁA , 

Cho .. oby kobieoe i Ak •• ze .. ya 
Piotrkowska 121 

Przyjmuje do 11 'rano I od 3-5 popol. 
502-r-15 

Niniejszem oświadczatn, iż żadnyoh 
wek.n na zlecenie "K. lub F. Zyz· 
narskiego" nie wystawiałem, przeto tako
wych płaeić nie będę, gdyż są sfałszo
wane na takowych moje podpisy i przed. 
słęwzi~item w celu · wykrycia winnych 

/ właściwe kroki s~dowe. Stefan Llcthorst' 
Stare RokIcie ar. '99, pOWiat łódzki. ' 

721-3-1 

Dr I o, ,\ J eit do oddania na wychowanie dziecko IrencwBlg maj"ce 21/, roku, chłopczyk. Targowa 
" . . nr. 403, mleszk. 31. 1174:-2-1 

. po-vvrócił Magiel do sprzedania w dobrym stanie. 

h 
. . Wiadomość Piotrkowska 79, u Glu-

t c oroby wene .. yozne i skórne chowskiego.. 1177-2-1 
, godziny przyj. 11-1 i 3-7. - -

Spa.cerowa (Promenada) 3 695 2' osolia,-znająca się dobrze nil - kuchni 

Dr.· , I., Bor e" t ter

- ,i miefsclldo:orse~~Y:I~ia~:b::n"i~~, ~~:u~~i~ 

powrócił 
S .... ary Dynek .Nil 14 

Przyjmuje od 8-11 i 4,- 6 pop. 68510.4, - - --

'rosżukujem~ młoaego człowieka 
~'hrześcil\nina, obznajmlOoego z czynno' 
sclal;lli kantorowemi. Wymagana znajo
moic języka polSkiego I trochę niemiec
kiego . . '0fęrty sub. A. B. Administracyi 
"Rozwoju"'. 720-1 . 

DROBNE OGŁOSZENIA. 
Blurą ;ArIet, ł..ódź, Piotrkowska 92, p~ 

leoa: nauczycieli, nauczycielki, fre
bló'Wk~ bony, francuzki, niemki na stałe 
i ~8 k~ndycye letnie. 1139-3-3 

.. Biuro RośeiszeWBkl'li, fiot,rkowska 90~ 
poleca: nauczycielki, freblówki, bony 

różnej narodowości. 1175-5-2 
K antÓr~Piotrkowska 88, poleca: gospo- I 

dynie, 'bufetowe, dobre kucharki, ku
charzów, lokajów, pokojówki tylko z do
br~ rekomendacJą. 1188-1.-1 

zera. u pani Rahl. 1159 - 4 3 
Osoba mlo(ia ze skromnemt wymagania· 

mi poszukuje miejsca bouy lub też 
gospedyni, znająca się na gospodarstwitl 
domowem, -:noże być lIa wyjazd. Oferty 
pod lit. A. H ' w adm. "Rozwoju". 1186'1 
potrzebne S8; zdolne staniczarki, spó -

dniczarki i uczenlce. WIdzewska ) 04: 
m. 25, pracownia Sabiny. 1189-3-1 
potrzebne zdolne podręczne do-kraWiec· 

czyzny, Poludniowa nr. 5, III pi~tro, 
front. 1185-1 
potrzebne podręczne. Staro-Zal'zewska 

nr. 31, m. 13. 118ł-2-1 

Potrzeboi ~a wykwaJlfikiiWMlibednarze . 
Wiadomość ulica Wid:zewska nr. H3. 

1]87-3-1 
potrzebne S" zdolne podręczne do kra

wiecczyzny zaraz. Rozwadowska 12, 
mleszk. 12. 1183-2-1 
potrzebneziiiilne podręczne dokra

wlecczyzny oraz zdolna panna do ble· 
lizny. Piotrkowska 83, m. 31. 1180-4,·2 
potrzebny zaraz czeladnik bednarski. 

Prywatna przy K"tnej nr. 8. 11783'2 
potrzebne-prasowaczki:-U1. Plotrko,,--

ska nr. !8. 1163-3-3 

potrzebna panna do szycia lub podręcZ' 
na. Nawrot nr. 40, m. 24, III piętro. 

1179-3-2: 
potrzebne zdolne staniczarki i po[rę. 

czne zaraz. Długa 2-4, Krllchel. 
1164:-3-3. 

potrzebna zaraz podręczna panl.1ado 
krawlecczyzny. WIdzewskIl nr. ]1, J]l. 

4, rano między S-lO-tą.. 1 Hi6' 3 3· 
Z agln8;ł pa-szport na imię Antoiifego 

BIaszczyka, wyda.ny z gminy Bruss, 
k!\n~e.I_~lJ'~ Rokicie. 1172-~\! 
Z~glnąl paszport na imię Edwarda Brau' 

era, wydany z gminy Bełchatów, po.
wlatu plotrkows-klego. J 162- 3-3 

Zaginął pa&zport na - imię- StanisbwY 
Jach, wydllll-Y z R;ola 1181- 3-1 

zagln~ies. dog duży,- wabTsię -" T Yr/l s" . 
Wiadomośc w Admlułstracyi .. Rozwo· 

ju", 118;!-~ 

Letn~emie8Zhoie ' W KwiaiKowiracn,. 
trzy pokoji, kuchnia i werenda - z me
blami do wynajęcia;: ko~clót las, kąpi~I, 
sklep spożywczy na miejscu WiadoIllOSc 
w kancelaryl adw. przys .. Maternil'klego, 
Nowy Rynek 9 . 724:-3,:::.! 

Poszukuję 

RESTAURACJI 
1 lub n rzędu w Łodzi. Oferty 
w adm .. "RoZWOjUl'( dla F. &. .t(g ~098];., 

722-3-



11 109 ROZWÓJ. - Wtorek, duia 15 maja lt06 r. 9 -
Zarząd drogi żelaznej Fabryc~no-tódzkiej 

niniejszem zawiadamia wysylających ladunki, że na stacyi Łódź-Chony 
~v d. (5) 18 maja 1906 r. o godzinie 2 po południu, na zasadzie § § 40 
l. 84 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, będzie sprzedany z głośnej 
hcytacyi niewykupione przez odbiorcę towar przybyly w miesiącu k wie
tniu r . b. za frachtem: Berezall M. K. W. Łódź-Chojny 3897 żyto 750 
pudów, . Kartaszewski. 

Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaozonym nie doszła 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 
(8) 21 maja 1906 r. o godz. 2 po południu. 7~83-1 

·Cukiernia Ogród Lipowy ~i!o~ar:o~ 
Codziennie wielki koncert w ogrodzie, 

wykonany przez' świeżo zaangażowany Kwintet-Solistów. 
, . . Początek o godz. 8 wieczorem W niedziele i święta o godz. 5 popol. 
WeJscie ] O kop. Dzieci bezpłatnie. . 726-1 Ad. MOlier. 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWfCZ 
Zachodnia NR aa 

(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dla 

dam od 5- 6. c-lI 

Dr. L. Prnn~ti 
Chorob •• kórne, wene •• -

czne i moozopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8-1 r. i od 6-8 w. 

I panie od 5-6 popol., w niedziele od 9-1 
r. i od 3-6 popoi. 14201'128 

Ulica Południowa MI 2. W niedziele i święta od 9-12 i od 3-8., 

Powrócił 

Dr. H. Szumach~r 
Powróoił 

Dr S.Kantor 
choroby weneryczne i skórne 

Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8-11 
panie od 5-6 

Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. Ni 4 

przyjmuje od 8 - 2 rano I 6 - 9 wlecz .. 
Danie od 5 -- fl D.D· 195"69 

~==~~~====~~~=-~--~ .. ~--- . 

Agenci 
tylko Inteligentni i ze znajomością 
języka niemiec kiego, poszukiwani s~ 

do sprzedaży patentowego artykułu 

ogólnej potrzeby, ciesz~cego się we 
wszystkich państwach Europy olbrzy
mim pokupem. Zarobek łatwy, pewny 

Fosfatyna Faliera, przyjemny pokarm I i dobry. Oferty pod M. A. billl'o 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mle- dzienników Ungra w Warszawie ul. 
sięcy do 10 lat, zwlaszcza w czasie odlą- I Wierzbowa 8 702'3.1 
czania od piersi i w okresie rośnięcia. U- I _____________ .....: 
latwia zą.bkowanie i zapewnia pra.widlo-
wy rozwój kości. Sprzeda.ż w skladach I M dl 
aptecznych i aptekach. Ostrzegamy przed j'/' y arz 
naŚladownictwami. 400-18- 9 

Zdolny agent 
wprowadzony do fabryk juty, przędzalni i szpa- i chrzescillnin lub izraelita kawaler potrze-
gaciarni w Królestwie i Cesarstwie potrzebny do bn V na wyjazd do robienia mydla żóltego . 
sprzeda~y artykułów technicznych. Zgłaszać się Of t L Z Ad" t . R ." tylko z dobremi referencyami do Biura Technioz- er y . . w mtnlS racyl" ozwoJu . 
nego "Orion", Warszawa, Plac Saski 5. 687-3-3 725-3-1 

~--------.. --........ ----..... ----------------~ I Cieplice Trenczyńskie· 
na WęglIech w Karpatach, I Slynne termy siarczane 36-42° C., zba
z osad,! słowack,!, st,!d , wien '. e w gośćcu, artretyzmie, nerwobolach, 
porozumieć się łatwo. Od : porażeniach. po złamaniach itd. 
staGyi kol. Tepla-Trenczyn- Wanny marmurowe i baseny oddzielne dla 
Teplitz 20 minut do zakładu. dam, natryski. muł siarczany. 

. I Wymaganiom obecnym odpowiedni zakład 
Dyrekcya rozsyła prospe- hydropatyczny. 
kty i przyjmuje zamówi e- Seloon letni od l maja do końca wrusnia. 
nia na mieszkania. Wy- W maju i wrześniu ~ pension ~ tylko w do
ezerpuj,!ca broszura po'ska mach zarządowych dziennie 6 koron; pokój 
do nabycia w celniejszych i kąpiel bez wiktu 3 kor. Dobra restaura-I 

księgarniach : cya, muzyka, teatr i wszelkie rozrywki. 532 

~--~--.............. .. 
WARSZA. WA, Leszno li 12. 

Nagrodzone za doskonałe i bygieniczne przygotowanie W. medalem złotym w Paryżu, W. medalem srebrnym na wystawie hygienicznej w Łodzi . 

Pl· 0[1' plamy, pryszcze i liszaje = '§~: lAgatol proszek ' l eligsir ty· ~ .. ~ 

U eREM VENUS" e i~;j , ~::Ot:}~!~s~~l!~~t~ Odparze~ie ciała 
U3uwa " s: E'~~~ Proszek 20 i 35 k. E iksir 30 i 50 k. usuwa 

Odświeża I udelikatnia cerę· 50 kop. i rb. 1· cz:::: ~'~~.~ Arago n.~n11~e?,utoeCZdncie~I·SsZYkno:wwy, EKz Srozlp~l.cAzemN. S 

. . PUDER VENUS" :t::i~1~;~ ~ H~i .. 
" z odcieniem I c:::::» g> ~oo.~ brodawek I zgrubIalej skory. Cena 30 I 50 k. I Z zapachem. Cenil 30 k. ~[arka 

ochronna . 

Cena 15 k., ilO k., 50 k. i rb. 1. Poleca się uwadza Pań. matowym. ~ !~5...:l Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw! 

3275 

Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego ID. Łodzi. 
Ro~ajedo pow!>zechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomo
SCJ w m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty listopadowej z za
ł~głościami 1905 roku, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne 
bcytacye, odbywać się mają.ce od godz. 11 z rana w kancelaryi wy
działu bypotecznego przy ul. Średniej pod N~ 427 w m. Łodzi, przed 
wyznaczonymi notaryuszami, a mianowicie: 

1) pod M ] 7 przy ulicy Jerozolimskiej, obciążona pożyczką Towa-
1'.z)'stwa rb. 4,800, od której zaległość wynosi rb. 250 k. 38, vadium do 
hcytacyizłożyć się mające wynosi rb. 960, licytacya rozpocznie się od 
snmy rb. 7,200; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierpnia 
190ti roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. . 

2) Pod ;N'g 22 przy ulicy Nowomiejskiej, obciążona pożyczką Towa
r~ystwa rb. 9,400, od której zaległość wynosi rubli 391 kop. 47, va-
1ilU~l do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,880; licytacya rozpo
~Znle się od sumy rb. 14,100; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 
(14) sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. . 

3) pod Ng 29 przy ulicy Podrzecznej, obciążona pożyczką Towa
rZystwa rb. 7,800, od której zaległość wynosi rb. 421 kop. 06, vadium 
Q.o licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,560, licytacya rozpocznie 
~lę od sumy rb. 11,700, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) 
sIerpnia 1906 r. przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

4) pod M 34 przy ulicy Zachodniej, obciążona pożyczką Towa
rZyst.wa rb. 2,500, nd której zaleglość wynosi rb. 170 kop. ~71/2' vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 500, lIcytacya rozpocznie się 
~ł Sumy rb. 3,750, termin sprzedaży wyznaozono na dzień 1 (14) sierpnia 
900 r. prżed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 

'r 5) pod N~ 47nw przy ulicy Pasaż Szulca, obciążona pożyczką 
,o,,:a.rzystwa rb. 7,000, od której zaległość wynosi rb. 367 kop. 10, 
"ad.lUm do licytacyi złożyć sitS mające wynosi rb. 1,400, licytacya rozpo
came się od sumy rb. 10,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 
{14) s~erpnia 1906 roku przed notaryuszem Józefem Żyżniewskim. 
v 6) pod Ng 50a przy ulicy Aleksandryjskiej, obciążona pożyczką To
:a,r~Jstwa rb. 9,900, od której zaleglość wynosi rubli 533 k. 50, vadillm 
o~ licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,980, licytacya rozpocznie się 
J1' Sumy rb. 14,850, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierp-

la 1906 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 

7) pod Ng 54d przy ulicy Zawadzkiej, obciążona pożyczką Towarzy
stwa rubli 14,400, od której zaległość wynosi rubli 634 kop. 8tł, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,880; licytacya r?zpocznie 
się od sumy rb. 21,600; termin sprzedaży wyznaczono na dzian 1 (14) 
sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 

8) pod .N2 70 przy ulicy Franciszkańskiej, obciążona pożyczką Towa
rzystwa rb. 2,600, od której zaległość wynosi rubli 107 kop. 04, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 520, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 3,900; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierpnia 
1906 r. przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

9) Pod :N'~ 75 przy ulicy Podrzecznej, obciążona pożyczką To
warzystwa rb. 7,5001 od której zaległość wynosi rb. 407 kop. 92, va
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 1,500, licytacya rozpo
cznie się od sumy rb. 11,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 
(14) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

10) pod M 84 przy ul. Franciszkańskiej, obciążona pożyczką Towa
rzystwa rb. 10,200, od której zaległość wynosi rubli 596 kop. 71, va
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,040; licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 30,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) 
sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 

11) pod N~ 142 przy ulicy Zgierskiej i Drewnowskiej, obciążona po
życzką Towarzystwa rb. 3,700, od której zaległość wynosi rb. 252 kop. 
15!, vadium do 'licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 740, licytacya 
rozpocznie się od sumy rb: 5,550; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
1 (14) sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

12) pod NI! 171wa przy ulicy Brzezińskiej, obciążona pożyczką. To
warzystwa rb. 11,000, od której zaległość wynosi rb. 587 kop. 51, va
dium do licytacyi . zIużyć się mające wynosi rubli 2,200, licytacya roz
pocznie się od sumy rb. 16,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
1 (14) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

13) pod Nil 188aa przy ulicy Aleksandryjskiej, obciążona pożyczką To 
warzystwa rb. 5,000, od której zaleglość wynosi rb. 277 k. 3Th vadium 
do licytaoyi złożyć się mające wynosi rb. 1,000, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 7,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierpnia. 
1906 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 
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14) pod Xl! 188a przy ulicy Aleksa,ndryjskie.i, obcią~ona pożyczką 

Towarzystwa rb. 3.600 od której zaległość wynosi rb. 245 k. 34, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 720, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 5,400; termin sprzedaży wnnaczono na dzień 1 (14) sierp- I 

nia 1906 r. przed notaryuszem Józefem Zyżniewskim. 
15) pod ](g 201a przy ulicy W olborskiej. obciążona pożyczką Towa

rzystwa rubli 12,200, od której zaległość wynosi rb. 648 kop. 26. va
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,440, licytacya rozpo
cznie się od sumy rb. 18,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
1 (14) sierpnia J 906 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 

16) pod J\I?? 206 przy ulicy W olborskiej, obciążona pożyczką Towarzy
stwa rb. 3,200 od której zaległość wynosi rb. 155 kop. 28, vadium do 
licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 640, licytacya rozpocznie się od 
sumy rb. 4,800; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierpnia 
1906 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerflm. 

17) pod J\'2 220 przy ulicy Wolborskiej, obciążona pożyczką Towa
rzystwa rb. 3,000, Od której zaległość wynosi rb. 153 kop. 25, vadium 
do Iicytacyi złożyć się mające wyl10si rb. 600, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 4,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierpnia 
1906 roku przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

18) Pod x~ 231 przy ulicy Nowomiejskiej, obciążona pożyczką To
warzystwa rb. 8,100, od której zaległość wynosi rb. 419 kop. 21, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,620, licytacya rozpocznie sie 
od sumy rb. 12,150; termin sprzedaży wyznacżono na dzień 1 (14) sierp
nia 1906 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

26) pod .AA 320m przy ulicy Dlłlgiej, obciążona pożyczką Towa-
rzystwa rb. 11,500, od której zaległość wynosi rubli 613 bp. 26, vad1U~U 
do lir.ytacyi złożyć się ma:jące wynosi rb. 2,300, licytacya rozpocznie Się · 
od sumy rb. 17,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzieli :3 (16) sierp
nia 1906 roku przed notaryuszem , Juliuszem Gruszczyńskim. 

27) pod X~ 355 przy ulicy Sredniej, obciążona pożyczką Towarzy
stwa rb. 9,000, od Jctórej . zaleglość wynolli rb. 519 kop. 5q~, \'adiu~u 
do licytacyi złożyć siQ mające wynosi rb. 1,800, licytacya rozpocznie Się 
ed sumy rb. 55,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (lo) sierp
nia. 1906 r. przed notaryuilzem Józefem Grabo wskim. 

28) Pod Xl! ·1:04a przy ulicy Średniej, obciążona pożyczką Towa· 
rzystwa rb. 11,000, od której zaleglość wynosi rubli 596 kop. 6'7, vadiu~n 
do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 2,200, licytacya rozpocznie s:ę 
od sumy rb. 16,500; termin sprzedaży wyznaczono na dnia 3 (16) sierpnia 
1906 roku przed notaryuszem Jan!3m Nieznaliskim. 

29) pod X~ 430 przy ulicy Sredniej, obciążona pożyczką TowarzY
stwa rb. 8,000, od której zaleglość wynosi rb. 459 kop. 20, vadium do 
licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 1,600, licytacya rozpocznie się od 
sumy rb. 12,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień ;) (16) sier.pnla 
1906 r. przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

30) pod Xl! 432 przy ulicy ;::,redniej, obciążona pożyczką Towarzy
stwa rb. 14,200, od której zaległość wynosi rb. 658 kop. 07, vadiuJU 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,840, licytacya rozpoczn;tJ 
się od sumy rb. 21,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (1 0) 
sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

31) Pod X~ 514d przy ulicy Pasaż Meyera, obciążona pożyczką Towa
rzystwa rb. 28,500, od której zaległość wynosi rubh 1,280 kop. 70, va
dium do Iicytacyi złożyć się mające wynosi rubli 5,700, licytacya rozpo
cznie się od sumy rb. 42,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzieli ;3 

19) pod X~ 265a przy ulicy Zielonej i Zachodniej, obciążona po
życzką Towarzystwa rb. 16,500, od której zaległość wynosi rb. 1,137 
kop. 40, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 3,300; licy
tacya rozpocznie się od sumy rb. 24,750; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień l (14) sierpnia 1906 r. przed notaryuszern Wiktorem Sarosie
kiem. 

20) pod XII 270bba przy ulicy Zakątnej, obciążona pożyczką Towa
rzystwa rb. 3,700, od której zaległość wynosi rubli 138 kop. 73, vadium 
do lioytacyi złożyć się mające wynosi rubli 740, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 5,55.0; termin sprzedaży wyznaczono na dzieli 3 (16) sierp-
1906 roku przed notaryuszem Janem Niezuańskim. 

I 
(16) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Wajerynem Byfińskim. 

32) pod )f2 551h przy ulicy Ewangelickiej, obciążona pożyczką Towa-
l ~'zystwa rb. 24,100, od której zaległość wynosi rubli 1,22~ kop. 72, "a-

21) Pod ](g 272e przy ulicy Cegielnianej, obciążona pożyczką To
warzystwa rb. 16,500, od której zaleglość wynosi rubli 059 kop. 85 , 
vad.ium do Iicytacyi zlożyć się mające wynosi rubli .3,300, licytacya roz
pocznie się od sumy rb. 24,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
3 (16) sierpnia 1906 roku przed notaryusze)1l Feliksem Rybarskim. 

22) pod Xl! 276 przy ulicy Piotrkows~iej, obciążona pożyczką Towa
rzystwa rb. 30,500, od której zaległość wynosi rb. 1,495 kop. 01, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 6,100, licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 45,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) 
sierpnia 1906 roku przed notaryuszum Waleryanem Ryfińskim. 

23) Pod Xg 285g przy ulicy Leszno, obciążona pożyczką Towarzy
stwa rb. 6,800, od której zaległość wynosi rb. 338 kop. 44, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 1.360, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 10,200; termin sprzedaży wyzn,aczono na dzień 3 (16) sierp
nia 1906 roku przed notaryuszem Józefem Zyżniewskim. 

24) pod M 320r przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 10,000, od której zaległość wynosi rb. 537 kop. 64, 
vadium do licytp,cyi złożyć się mające wynosI rubli 2,OUO, Licytacya roz
pocznie się od sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
3 (16) sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 

25) Pod Xl! 320bb przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożyczką 
Towarzytwa rb. 10,000, od której zaleglość wynosi rb. 533 kop. 20, va
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,000, licytacya rozpo
cznie się od sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 
(16) sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 

Łódź, dnia (14) 27 kwietnia 1906 roku. 

dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,820, licytacya rozpOc~' 
nie się od sumy rb. 36,150; termin sprzedaży wyznaczono na dzieli 3 (10) 
sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Józefem Żyżniewskim. 

33) pod Xc! 69tl przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towa
rzystwa rb. 29,900, od której zaległość wynosi rubli 2,010 kop. 67, ya
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 5,980; licytacya rozRo~ 
cznie się od sumy rb. 44,85V; termin sprzedaży wyznaczono' na dZlen 

. 3 (16) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 
34) pod Xl! 712e przy ulicy Karola, obciążona pożyczką Towa~ZY

stwa rb. 3,100, od której zalegtość wynosi rubli 176 kop. 74, . vadlU~ 
do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 620; licytacya rozp~cznie s~ę
od sumy rb. 4,650; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) sierpnIa 
1906 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 

35) pod XIl 712i przy ulicy Karola, obciążona pożyczką Tow·a-
rzystwa rb. 22,000, od której zaległość wynosi rubli 1,3-1:5 k. 37, vadlUlll 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,400, licytacya rozpocznie Się 
od sumy rb. 33,000; termin sprzedaży wynaczono na dzień 3 (16) sierp' 
nia 1906 roku przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

36) Pod Xl! 765a przy ulicy Promenada, obciążona pożyczką To~a
rzystwa rb. 14,000, od której zaległość wynosi rb. 603 kop. 29, vadlU~ 
do licytacyi zlożyć się mające wynosi rubli 2,800, licytacya rozpocznie SIę 
od sumy rb. 21,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) sierp
nia 1906 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

37) Pod .N2 787 d przy ulicy Zielonej, obciążona pożyczką Towar.ZY
stwa rub. 6,600, od której zaległość wynosi rubli 388 kop. 971/~, vadlUJl1 

do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,320, licytacya rozpocznie Się 
od sumy rb. 9,900; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) sierp
nia 1906 roku przed notaryU!'~zem Wiktorem Sarosiekiem. 

ZAKŁADY KARBORUNDOWE 
Ces. Król. Uprzew. Austr. Laenderbanku w Wiedniu. 

Karborundum i Elektryt, 31& 

najlepsze egzystujące środki do toczenia. 

Wyroby 
tarc~e do toczenia 

3 - 4 razy większa sila toczenia i okolo 3 razy dluższa wytrwalość, niż szmergel. 

........ .-................ lu.b ~.e .... -a~~ .... s 
do wsz,elkich celów, kółka, cylindry, fasony, pilniki, kamienie, płótno, pa' 

pier, taśma, jak również w ziarnie i proszku. 

Przedstawiciele. Hordliczka i Stamirowski, Łódź, Piotrkowska Nr. 150. Telefon Nr. 386. 
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